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Ba PN MATEURY PELE I U TTE GEM ERSE E ES O 200. A 
przed wyprawą na mecz warszawski 


żadnych | 
sensacji 


w składzie 
reprezentacji Polski 


Wi niedzielę bawił w Warszawie | 
kapitan PZPN, p. Kałuża, który na 
podstawie obserwacji meczu Polo- | 
nia — Warta oraz meldunków, ja- 
kie otrzymał od swoich mężów zauj 
fania z prowincji, zdecydował się| 
wystawić przeciw Norwegii nastę- 
pułącą drużynę: 


| 

| 

Ę 
Pai 
go 
l 
pe 


Madejski | 
Szczepaniak Gałecki H 
Góra Nyc Dytko REPREZENTACJA NORW EGII 
Piontek Wilimowski która w przyszłą niedzielę wystąpi w Warszawie. Od lewej: 
Piec Wostal Wodarz Brustad, Isaksen, Kramen, Ulleberg, Holmberg, Martinsen, 


Ponieważ w myślumowy z Nor-! Frantzen, Juve, Eriksen, Johansen i Holmsen. $ 
wegami dopuszczalna jest do przer_ 

wy zmiana dwu graczy, wybrał p. 
kałuża jako rezerwowych Pytla, 
który mógł by zmienić ewentuałnie 
Wilimowskiego, Kisielińskiego (za 
Wodarza), Habowskiego i Mrugal- 


wano też zmian na bocznej pomocy 
oraz prawej strony napadu. 
Problem stanowiło, jak zwykłe, 
centrum pomocy oraz napadu, P. 
Kałuża zdecydował się na Nyca. 


Rzym, niedziela: 


i Polska - Litwa 24:21 


odb die E 


JANKOWIAK WYŁAPUJE TRUDNA CENTRĘ 


lę- r 23. 

Skład desygnowany przeciw Nor- |pełnie słusznie, Piec Il nie zdołał bo 
wegii nie stanowi właściwie żadnej 
niespodzianki, Było do przewidze- 
niasże trzon pozostanie niezmienio 
ny, Ż€ utrzymana zostanie trójka] 
defensywna, którą dotychczas do- 
brze dawała sobie radę, Nie oczeki 


lonii. Przeciw Jugosławii grał on 
przeciętnie, nie ma więc powodów 
przyznać mu pierwszeństwa przed 
wyrażnie poprawiającym 
cem. W 


Polski Związek p 


zawiadamia. że przedsprzedaż 


itki Nożnej 


biłetów na 


międzypaństwowe zawody 


NORWEGIA-POLSKA 


w dniu 23 października g. 12 W poł. stadion WP, 


rozpoczęła Się w firmach Orbis (kasa teatralna, Jerozolimska 39) 
skili Czajkowski (Bracka 6) Grabowski 
recka 5). 


(Szpitalna 7). Olimpiada (Wa- 


KOMITET F. I. 


Wydaje nam się, że tym razem zu- | 


na str. 4-ej 


wiem zaćmić całkowicie gracza Po |! 


naturalnie identyczne zastrzeżenia, 
jak przed spotkaniem z Jugosławią 
i Łotwą, tzn. zrezygnowanie z Pic- 


się Ny-|ca Il nie może być równoznaczne z 
tym miejscu wysuniemy | całkowitym odsunięciem go, Nie le, 


|ży to też na pewno w intencji p. 
Kałuży, który żywo interesuje się 
rozwojem gracza z Lipin, , 

Na środku napadu znajdzie się 


tym razem Wostal. Na tym miejscu 
kruszyliśmy już wielokrotnie kopię 0 
napastnika z Chorzowa. Jeśli później 
ustąpiliśmy nieco z naszego stano» 
wiska, to jedynie dlatego, by prze- 


Żebrow-| KOnać się, czy może rację mają in- 


ni, a poza tym Wostal wykazywał 
też spadek kondycji fizycznej, któ- 


F. A. — DYKTATORZY FOOTBALL LU EUROPEJSKIEGO 
obradował w Zurychu nad ustaleniem reprezentacji Kontynentu 
lewej pp. sekretarz ar. Ivo Schriker (Szwajcaria), mec. Mauro ( 


na mecz z Anglią. Siedzą od 
Włochy) i Lotsy (Holandia). 


Stoją: dr. Dietz (Wegry), Pozzo (Włochy), Barreau (Francja), Sepp Herberger (Niemcy) i Ficher 


(Szwaicaria). 


otoczony przez Pazurka i Kullę na meczu Polonia — Warta 3:1. Obok Lis. 


ra przy jego sposobie gry stanowi klasy, nie jest tak łatwo. Wczuwa-| 


bardzo ważną część składową. 


tów jest znany. 

Nie udało się znaleźć idealnego 
kierownika napadu, to też w rezul 
tacie notujemy powrót do starej 
koncepcji. 

Zdajemy sobie sprawę, że Wo- 
stal ma liczne braki i daleki jest 
od ideału, jaki wymarzylibyśmy 
sobie dla polskiej reprezentacji. U- 
ważamy jednak, że zaletami swy- 
mi, ruchliwością, pracowitością i 
stałą agresywnością osiągnie on 
lepszy skutek, niż wszyscy jego 
konkurenci. 

„ P. Kałuża zastanawiał się przez 
|jakiś czas nad Matyasem. Niestety 
| powrót gracza tego na boisko na- 
stąpił zbyt późno, by osiągnąć 
mógł formę dającą jaką taką gwa- 
rancję. W rzeczywistości nikt w 
jte] chwili nie wie, w jakim stop- 
iniu grą Matyasa jest wynikiem 
ibraku treningu, a ile zapisać na- 
leży na konto zasadniczego obni- 
| zenia się formy. 

. „Najbardziej nurtowała p. Kałużę 
Chyba kwestia Wodarcza i Wili- 
mowskiego. Meldunki napływają- 
JĘ€ © graczach tych są wciąż bar- 
kr: Mieządowalające. Również w 
lenie grą ich była daleka od do- 
| Skonałości, toteż po smutnych do- 
świadczeniach w. Kamienicy nie 


latwo nad tym przejść do porząd-| 


ku_ dziennego. 
„Zrezygnować tak z miejsca z 
1ODYdwy graczy, którzy do niedaw 


ra należeli do naszej specjalnej 


na str. 6-ej 


lmy się doskonale w nastroje p. Ka! 
Rezultat czynionych eksperymen- |łuży, który postanowił dać im raz 


jeszcze szansę. Jeśli okaże się, że 
depresja ma jakieś głębsze źródło | 
nie pozostanie nic innego, jak zde- | 
cydować się na cesarskie cięcie i| 
odstawić — choćby na jakiś czas 
— zawodników o najbardziej usta- | 
lonej marce. Wypadki takie zda- | 
rzały się niejednokrotnie. Zdaje; 
się, że nie omylimy się zbytnio, i 
twierdząc, iż od formy w meczu 
z Norwegią zależeć będzie wyjazd 
Wilimowskiego i Wodarza do lr- 
landii. 


Fantastyczny 
rekord 


MISTRZ DYMSZA 


iw roli Sindelara czy Wilimow- 


skiego na meczu Prasa — Ar- 


na str. 5-e FAA s 
. Srej tyści w Warszawie. 


KOSZYKARKI POLSKIE W RZYMIE 
zwiedzają zabytki „wiecznego miasta”. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek. 17 października 1938 r. 


Było 3:1 a mogło być i... 6 bramek 


Polonia wygrywa pewnie z Wartą „oi 


„WARSZAWA.  16.X. Polonia — Mimo przewagi miejscowych, szcze- czenia, zawodziła nie tylko taktycz-! się. Kisieliński dobrze wypuszczany | RUCH: Brom; Giemza, Ibrom; Mikunda, | tacyjnymi jak Witlmowski I Peterek, natomiest 
Warta 3:1 (1:1). Bramki dla Polonii gólnie w sytuacjach bramkowych, pro- nie ale i techniką nie przewyższała | był groźny. natomiast gorzej szło. gdy ; S%rzypiec, Flea; Kruk, Słota, Peterck, Wid- |z miejscą karcił reklamujących graczy bez 
zdobyli Kisieliński z karnego, Przy- wadzenie zdobyła Warta w 37-ej min. napastników warszawskich. trzeba było samemu staczać poljedyn. | mowski. Wodarz. głośnych nazwisk. dar.) 
bysz i Jaźnicki, dla Wartv Scherike, z główki Scherikego, w sytuacji dość, W ataku zielonych Scherfke początlki. W sumie gra Polonii pozostawiła! ŚMIGŁY: Czarski; Paszkiewicz, Zawiejaj 
Sędzia p. Sawaryn ze Lwowa, wi- nieoczekiwanej. Na minutę przed kOń- , kowo ruszał się lepiej, niż zazwyczaj, | dziś dobre wrażenie. | Puzyna, Bukowski. Grządziel, Joksz, Balo- 


Nr 84 


Wilimowski nie zachwycił 


WILNO, 16.10. — Tel. wł. — Ruch — Smi- demonstruje ladną | dawno ciewidzianą w 
my 4:2 (1:1). Wimie grę. 

Bramki dla Ruchu strzelili: Whimoweyj 3, Sędzia p. Krukoweki byt aiepewny. a po- 
Petereg jedną z rzutu karnego. Dia Śmigłegy | nadto błędem jego było, że  aiepotrzebnie 


dzów ok. 7.000. i „ ¡cem nastąpiło wyrównanie z rzutu kar- į Naturalnie pilnowano go piezzołowi-! Sędziował p. Sawaryn z dopuszczal! ssek, Tatuś, Tumas: I Marzec. L 
Warta: Jankowlak;  Ofierzyński, nego, podyktowanego za wyraźną rękę , Cie. to też szybko przygasał. Identycz|ną ilością przeoczeń. Warta miała żal) Spotkanie Ruch — śmięty ściągneto około h 

Twórz; Lis, Danielak, Sobkowiak; iednego z graczy poznańskich. Już w "ie miała się sprawa z Gendera. któ-|o rzut karny. Faktem jednak jest. że :2500 osób. Drużyna Ruchu nie zawiodła. 00% or Zówie 

Szrajer, Gendera, Scherfke. Każm.era remu nie bardzo odpowiadała ener-! ręka na polu karnym była. Nie może-! 


czak, Szwarc. 

Polonia; Strauch; Szczepaniak, Gro 
lik; Bzdak, Nyc, Przykling: Jażwicki, 
Przybysz, Pazurek, Kula, Kisieliński. 

Warta miała szczęście w nieszczę- 
ściu. Mogia bowiem stracić pięć, 
nawet sześć bramek | wynik odpowia 
dałby wciąż jeszcze wydarzeniom na 
boisku. 

Szczęściem Warty był 


napadu Polonii. Bramkarz poznański 
nie był wrpawdzie przy trzeciej bram 
ce bez winy, jednak można mu ją tal- 
kowicie odpuścić, gdyż dzieki przy- 


tomnej szybkiej i pewnej interwencji? 
uratował szereg b. groźnych sytuacji." 


Jankowiak jest graczem o wrodzo- 
nym instynkcie bramkarskim, odzna- 
cza się szybką reakcją. prędką decy- 
zią i pewnością chwytów. Jest fizy- 
cznie dobrze wyćwiczony, toteż bez 
trudu wyłapuie wysokie piłki, wie kie 
dy wybiec a kilka jego imponujących 
„Szczupaków* świadczyło ©  ryzy- 
kanckiej odwadze. Słowem — Janko 
wiak wywiązał się dobrze ze swego 
zadania i przypuszczamy, że wpadł w 
oko p. Kałuży. 

Pazurek zajał miejsce Odrawąża, 
którego noga podobno nie lest całko- 
wicie w _ porządku. Obiektywnie 
stwierdzić wypada, że w polu grał le- 
piej, niż we wszystkich poprzednich 
meczach, ciężar lat i ciała dawał się 
natomiast we znaki pod bramką, 


ny, a oddane strzały anemiczne. Pazu- 
rek zdawał sobie zdaje się z tego spra 
wę, gdyż nawet w najkorzystniejszych 
pozycjach wolał odstępować piłke są 
siadom i dzięki temu... uratował War- 
tę przed wyższą porażką. 

Warta zaprezentowała sie stabo, o- 
kresami nawet rozpaczliwie. Na u- 
sprawiedliwienie podać jednak nale- 
ży, że od 20-ej min. grała wiaściwie 
w dziesiątkę, gdyż  kontuzjonowany 
Danielak zaiął pozycię na prawym 
skrzydle, gdzie statystowa!ł. Na środ-; 
ku pomocy znalazł się więc Kaźmier- | 
czak, którego miejsce na lewym łącz- 
niku obsadził Szrajer, który nawet na 
jakiś czas zmienił mieisce z Scherf- 
kem. Nie podniosło to ani wartości, | 
ani ducha drużyny. j 

Ale nawet w okresie kompletu nie 


zapowładało się na zwyciestwo gości.! 
Pęłonia była dziś bowiem doskona'e | 


dysponowana. 


a. 


) Jankowiak 
w bramce i... Pazurek jako kierownik ' 


l-ej min. po przerwie Przybysz z ład-, 


: nego podania Pazurka zdobył drugą 


bramkę, a kombinacja jego z Jaźwic- | "Ze, wspomnieliśmy. 
kim przyniosła w 25-ef min. ukorono*= | 
wanie wyniku (Jaźwicki). Warta wpra- į 


wdzie w kilkunastu minutach po prze- 
rwie trzymała się jeszcze zupełnie 
dobrze, jednak później nastąpił nieo- 
mal całkowity rozkład. | 
Obok branrkarza podobał nam się 
w  drwżymie poznańskiej właściwie 
tylko Szrajer. Na niezłą notę zaslu | 
Żył Kaźmierczak. W ataku pari on 
energicznie naprzód, a w pomocy uen 
miał wysuwać własny napad i wal-i 
czył zacięcie na tyłach. O Danielaku; 
trudno wydać sad, wobec przedwcze- 
snego wykończenia się. Zawiódł na- 
tomiast nasze oczekiwania Sobkowiak 
i Twórz, którzy niczym nie przypo- 
minali twardych. bojowych reprezen- 
tantów z Rygi. Padali oni raz poraz 
ofiarą młodej pary Jazwicki — Przy- 
bysz. która doskonale się rozumiała! 
¿i technicznie dawała dobrze radę. 
i Nie lepiej działo się po przeciwnej 
stronie, gdzie Lis i Oiierzyński wal- 
czyłi w pocie czoła z dribh'ulacym 
ipokazowo Kulą i energicznym Kisie- 
limńtskim. Defensywa Warty (łącznie z 
pomocą) pozostawiała sporo do ży- 


gdzie był o ułamek sekundy za powol | 


(racovia przegrywa na własnym boisku 
Dobry strzał Malyasa zapewnia Pogoni 2 punkly. 


. s 
Kraków, 16. 10. — eTl. wł. — Pogoń Tym człowiekiem był Wolanin. On dzi i nie realizujący w najmniejszym 
; — Cracovia 3:2 (1:1). Bramki dla Po- był nairuchliwszym graczem na boisku. | stopniu istniejących szans. W pomocy fłosska piękną robinsonadą odbija Brom, pit- 
k z pod ziemi i je- | nadal pracuje Góra, podczas gdy Grón gn jednak toczy się na tinii bramkowej I nad- 
begg i jego sąsiad Majeran wykazują biegający Marzec z łatwością mmadawia ją w 


goni: Wolanin 2 I Matyas jedną. Dla 
Cracovił — Pająk i Jabłoński. Sędzia 
p. Frank. Publiczności 5 tys. 


giczna gra. O wszędobylskim Szraie-! my się absolutnie zgodzić z forsowną 
Szwarc odzna- | u nas ustawicznie interpretacją, że 
czał się chyba tylko — dobrym bi-|„na przewinienia na polu karnym na- 
ciem rogów. _ |leży przymykać oczy“, Jesteśmy (nie! 
W Polonii podobał nam się dzisiaj | tylko my ale zarówno przepisy, jak i 
bez zastrzeżeń Nyc. Nietylko wiele najbardziej miarodajni ich komentato 
pracował ale przytomnie rozdawał, rowie) wręcz odmienego zdania. 
piłki, pamiętał nawet o istnieniu skrzy| Niema żadnych przyczyn, dla których 
del. Boczni mieli okresy niepewne. po miano by drużynie, która po solidnej 
trafili je jednak w pore przemóc.! pracy przedostanie się na pole karne | 
Szczepaniak początkowo nie reagował: przeciwnika, utrudniać sytuację. Nal 
ze zwykłą pewnością, później się po-| polu karnym należy operować tymi sa! 
prawił. Grolik spełnił swe zadanie. na: mymi środkami, co w terenie. Jeśli ze | 
tomiast Strauch nie wzbudzał wielkie ; spół iakiś da się zepchnąć aż pod 
go zaufania. sna bramkę nie widzimy ani for- 
Atak szedł b. często jak na Szpur=|malnych ani sportowych racji, dla któ 
ku. Kombinował zgrabnie. dokładn$mi | rych należało by go otaczać wyjątko- 
przerzutami, zdobywał szybko terenj wa opieką. f 
i wyrabiał sobie doskonałe pozycie! Tyle na marginesie zasadniczego za | 
strzałowe. Pod bramą czasami za wie | zadnienia, gdy chodzi zaś o p. Sawa- 
le marudzono. Gdyby mieisce Pazur- ryna podobał nam się spokój | stanow 
ka zajmował dziś Odrowąż, wynik; czość jakoteż i ruchliwość. Dodatniej . 


byłby bezsprzecznie wyższy. 
Coraz lepiej wprowadza się dwój- 


| ka młodych na prawym skrzydle. Jeśli; 


będzie nad sobą pracować, klub docze; 


oceny nie może więc pomnłejszyć i 
fakt, że nie spostrzegł sfoulowania j 
przez Twórza Przybysza, ani też; 
wstrzymanie iednego ataku Polonii, 


cie zademonstrowali wysoki poz'om technicz- | 


ny i pokazali kika ładnie i celowo przepro- 
wadzonych akcji, którymi zjednali sobic sym 
patie publiczności. 

Wiinianie zamłast po ostatnich niepowodze 
niach i spadku z Ligi załamać się psychicznie, 
postawili sobie za punkt honoru wygrać z 
prryszłym mistrzem Polski. To postanowie- 
ne przyczyniło się do tego, iż gra pzez cały 
czas była równa, i gdyby nie niezaradność I 
impotencja strzałowa piątki ataku Wiinian, 
kto wie, z jekim wynikiem goście opuściti by 
to miasto. Drużyna Ruchu, Jakkolwiek grata 
dość ładnie, to jednak nie była równa. Zawie 
dil przede wszystkim Wilimowski I Wodarz. 
Wilimowski początkowo oszczędzał się i nie 


eut ole na odbieranie piłek, które partnerzy 


podawali obok niego. Ale gdy Wilimowski Już 
zdradzał chęć do gry, to mu się dziwnie nie 
Kielło, Był za powolny i stanowczo za mało 
bojowy. Lewoskrzydłowy Wodarz. był whas- 
ciwie cieniem głośnego nazwiska. Cały więc 
<iężar gry spadł tym razem na barki Peterka, 
któremu dzielnie gekundowat Słota, Najetab- 


ka się z niej pociechy. Kula swym do; w chwili gdy kontuzjowany poprze- |SZ8 stroną w drużynie okazała się nla po- 


skonałym  dribblingiem wyprowadza! 


dnło Twórz spod własnei| 


wyszedł 


mocy. Gdyby więc nie wspaniata gra Glemzy 


przeciwnika z równowagi. a ponieważ. bramki, dezorientując sędziego. który W obrenie, Brom musłałby niewątpliwie częś. 


oddawał też przytomnie piłki nie ma- 
my dziś pretensji o zbytnie bawienie 


wyrastał wszędzie . 
mu zawdzięcza Pogoń swój sukces. 
Reszta rozruszala się dopiero w dru- 


i odgwizdał, 
(ns.). | 


mógł go nie dostrzeć 
„Spalony“. 


SZKOŁA SAMOCHODOWA | 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


sp^dek formy. Dobrze natomiast za- 


Pogoń: Albański; Jeżewski, Lemisz- | giej połowie, a szczególnie pod koniec, pi ał się w defenzywie Radwański, 


Borowski. 


ko; Hanin Wasiewicz, Sumara; Ma- | gdy widziała, że można pomyśleć o za- | szcze 
' tyas I, Matyas II, Wolanin, Majowski, | braniu dwóch cennych punktów. Wte- | karn 


dy nabrał szybkości i Matyas II, który | 


ego. 
Sam przebieg gry ijef poziom, poza 


Cracovla; Radwański; Lasota, Pa-'do tego czasu ograniczał sie do pozo-| ostatnimi minutami, nie należały do 


jak; Góra, Qrün 
Mtynarek, Jabłoński, Szeliga, Zemba- 
czvński. r , 

Pogoń wygrała, Jakkolwiek w pie 


nia piłek 
al i on rSzma- 


uchliwe, a ie-| nie u 
produktywny. | zdy 


berg, Majeran: Skalski, | stawania w tyle i ce'owego rozdziela- | zajmujących. Cracovia była do przer- 
„ bez wdawania się w ierwor | wy wybitnie lepsza, czego nie potrafiła 44 Winianie rewanżują się kontratakiem i 


` | walki. Pod ko a 
| r-| chu. Skrzydła na ogól 
Wprawdzie w pierw-| wszej połowie meczu nie znalazłby się, dynie Majowski mało 


Weren esr rong, 
Palak potężnym rzutem wykorzy”, 


Prowadze- à 
U 3 mit 


gólnie brawurową obroną rzutu, * 
I 


ja 


ciej wyblerać piikę z ela!ki. 
Drużyna Wiłnian przegrała dzieki nieudomie 


|grającej ini ataku. Najlepszym stosunkowo | | 


był Bolossek. Z pomocników na pierwszy 
pian wybijał się Bukowski, który potrafił za- 
szachować t'ółkę gości. 

Jeśli mowa jeet o porażce śmiglego, to poza 
atakiem należałoby rówm'eż wskazać na Czar- 
ekiego. Czarski ma as sumieniu conajmniej 
jedną z puszczonych bramek. Zawodnik ten 
niepotrzebnie gra na efekt I niepotrzebnie 


| opuszcza własną pozycję. Pod koniec jednak 


Czarskł dał próbkę swych umiejętności. 
Początkowo Ruch osiąga wyrażną przewa- 
ge. W 15 mia. W'limowski otrzymawszy pilie 
od Peterka wyjeżdża z nią do bramki, mimo 
łetecwencji Czarskiego. W 32 min. strzał Ba- 


siatce, ustalające do przerwy wynik meczu 
1.1. 
Po przerwie po grze równej w 15 min. Wi- 


limowski otrzymuje piikę na głowę, Czarski | 


próbuje mu tę pike zgamiąć, jednak mija s'€ 
z aią i Widmowski wjeżdża do bramki z pił- 


w IB nn. Marzec uzyskuje wyrównanie, strze- 


Słoty prze- 


szych minutach precyzyjna kombina-| nikt, kto przypuściłby. że zwycięstwo! Pomoc bez poważniejszych luk wy-! stał wolnego i umieścił piłke w siatce. bija się przez obrońcę I strzeła trzeciego gola. 


cia przeciwnika dezorientowała nie- 
których zawodników, jednak minęło 
to szybko ł z kolei akcje warsza- 
wlan, prowadzone z rozmachem, w 
dobrym tempie dezorganizowały co- 
raz bardziej linie poznańskie. 


+ 


należeć będzie do gości. Nawet w obo- 


trzymała do końca, a w trójce defen- | 


Już w chwilę później „poganiacze* mie į 


zie Pogoni wśród jedbnastu bojowni- ; sywnei wybijał się dobrze usposobio- | li okazię do wyrównania, gdyż za rękę 


ków mało kto wierzył wtedy w możli- | 
wość sukcesu. Był w nich tylko jeden | 
gracz, który ciągnął naprzód całą ma- | 
szynę, walczył od początku do końca. 


Spóźniony renesans Ł. K. 5$. 


Warszawianka 


ŁÓDŹ, 16.10. — Tel. wł. — ŁKS — 
Warszawianka 3:0 (2:0). 

Warszawianka: Rudnicki,  Joksz, 
Gwożździński, Sroczyński, Drabiński, 
Dmytryszyn, Baran, Święcki, Pirych, 
Orłowski. 

ŁKS: Andrzejewski, Karasiak, Gałe- 
cki, Pegza II, Korporowicz, Rudnicki, 
Galumbiński, Koczowski, Tadeusie- 
wicz, Lewandowski, Król. 

Bramki strzelili: Koczewski, Korpo- 
rowicz i Lewandowski. Sędzia p. Za- 
piór z Krakowa. Widzów niespełna 
tysiąc osób. e 

W .ostatnim swym meczu ligowym 
na własnym boisku ŁKS pokonał gład- 
ko Warszawiankę. Przy odrobinie 
szczęścia w strzałach, Łodzianie mo- 
gli wynik ten nawet potroić, tak wiel- 
ka była ich przewaga w polu. ŁKS 
zagrał ten mecz, bez przesady, doska- 
nale! Tym większa jest garycz spa- 
du a jedyną pociechą fakt, że Łodzia- 
nie bynajmniej nie są gorsi od wielu 
zespołów, które w przyszłym sezonie 
grać będą o mistrzostwo Polski. 

Przez 80 minut Warszawianka była 
zepchnięta do rozpaczłiwei obrony. 
Rudnicki miał pełne ręce roboty, 
prócz tego raz za razem vilka prze-, 
chodziła obok, lub górą. Mecz byt, 
przeprowadzony w doskonałym tem- 


EWOROAN 0) E T RAR bardzo dobrze p. Zapiór. (Lp) 


akcję nielicznej publiczności. kofczy- 
ly się bowiem niemal zawsze strza- 
łem. Jedynie w ostatnich 10 minutach 
pierwszej połowy Warszawianka prze 
ciwstawiła się energiczniei gospoda- 
rzom, ale to było wszystko, na co 
Łodzianie im pozwolili, prowadząc 
zresztą już 2:0. 

W drugiej połowie o przewadze Ło- 
dzian świadczy to. że Andrzejewski 
miał wszystkiego dwie, trzy piłki do 
obrony, a obrońcy łódzcy wysunęli się 
daleko w pole. Mecz wygrały tyły 
ŁKS., które nieustannie pchały atak 
naprzód. Nadzwyczajnie grał Korpo- 
rowicz na środku pomocy. On dykto= 
wał tempo, ustawiał się wzorowo, 
pracował niezmordowanie. podawał 
dokładnie, jednym słowem był raso- 
wym pomocnikiem. Doskonale grali 
również boczni pomocnicy, którzy 
unieruchomili zupełnie skrzydła. 

W obronie huczne oklaski zbierał Ka 
rasiak. Wspaniale dysponowany Ga- 
teck} nie wysiłał się zbytnio, zresztą 


miał ułatwione zadanie. W ataku Bar-|. 


dzo ładnie komhinowała środkowa trój 
ka, strzelała tylko niecelnie. Zawiodły 
natomiast zupełnie skrzydła, Król miał 
rekordowego pecha w strzałach, a Ga- 
lumbiński dopiero pod koniec się ro- 
zegrał 


f siatce! 


| 
pokonana 3:0 


W Warszawiance Rudnicki wiele o- 
bronił. Obrońcy stali w ogniu strzałów, 
a napierani hezustannie przez przeciw 
nika, mieli ciężkie zadanie do wypeł- 
nienia. Żadnej bramki nie zawinili, 
wszystkie bowiem padły'ze znacznej 
odległości. W pomocy zawiódł Drabiń- 
ski, nawy nabytek z Legii, przez kto- 
rego raz za razem przedzierała się ła- 
two środkowa trójka. Boczni spełnili 
swe zadanie o tyle, że poświęcili się 
nilnowaniu skrzydeł. 


Atak miat w pierwsze] połowie kilka 
niezłych zagrań i wówczas groźnym 
wydawał się Baran. Raz pięknie strze- 
lit Sochan z wolnego. Andrzejewski z 
trudem obronił. Święcki i Pirych bla- 
dzi. Orłowski bardzo słaby. 


Bramki padły w następujących oko- 
licznościach. W 13 minucie. z podania 
Tadeusiewicza — Kcoczewski strzelił 
z daleka. Strzał był ostry, odbił się 0 
słupek i piłka wpadła w siatkę. W 26-61 
minucie Korporowicz jest przy piłce, 
przejeżdża dwu graczy i niespodziewa- 
nie strzela z 20 metrów. Piłka znów w 
Po przerwie w 13-ei minucie 
Lewandowski przyjmuje piłkę od Ga- 
lumbińskiezo i z daleka strzela przy- 
ziemnie. Rudnicki przepuszcza piłkę 
pod sobą. Na pięć minut przed końcem 
gry schodzi z boiska Drabiński. Sę 


pierwsży raz na ciężkim meczu ligo- 


ny Albański. 

W Cracovii widzieliśmy nową twarz 
na środku ataku. Tym razem pokazano | 
nam Jabłońskiego, wychowanka „Nad 
wiślanu”, który poszedł w ślady swe- 
go kolegi, Bartyzela. Oczywiście, że 


wym młody ten człowiek nie mógł 
sprostać poważnemu zadaniu, tym bar 
dziej, że stanął na odpowiedzialnej pla- 
cówce kierownika ataku. Zebrał jed- 
nak zasłużone oklaski, za pięknie strze- 
lcna bramkę, 

W ataku najlepszy był tym razem| 
Mtynarek coraz bardziej zrośnięty z | 
całością ofensywy, szybki | bardzo 
groźny pod względem strzałowym. Na- į 
tomiast dalsi jego partnerzy raczej bla- 


Maierana sędzia podyktował karnego. 
Radwański wybił jednak brawurowo ' 
piłkę na róg. Pomimo to goście nie są 
speszeni i wreszcie w 37 min. Wolanin. 
przebiwszy się przez obronę, strzela 
celnie. 

Tuż po pauzie piękny rzut Mlynar- 
ka kieruie Jabłoński wspaniałą główką 
w sani róg. Cracovia prowadzi 2:1, ale 
znów za chwilę Pogoń uzyskuje wy- 
równanie. Teraz z kolei goście są co-. 
raz częściej przy głosie. Nastrój na' 
widowni coraz bardziej napięty. Tuż 
przed końcem. Matyas na skrzydle. sto- 
jąc na pozycji spalonej. otrzymuje pit- 
kę i oddaje bratu, który załatwia resz- 
tę. W ten sposób Pogoń uzyskała zwy 
cięstwo. (rg.) 


Nie ma konfliki 


_Po meczu Pogoń — AKS. ukazały 
się w pewnym piśmie śląskim „rewe- 
lacyjne"* wiadomości o zerwaniu sto- 
sunków sportowych pomiędzy AKS-em 
a klubem lwowskim, o skandalicznym 
sędziowaniu itd. Do relewacji tych nie 
przywiązywano większego znaczenia, 
gdy jednak sama Pogcń zabrała 
głos w tej sprawie — przemówił i zain- 
teresowany AKS. 


Kierownik sekcji piłkarskiej wice- 
mistrza Polski p. komisarz Ślązak pro- 
si nas o stwierdzenie, że wszelkie do- 
mysły o zerwaniu stosunków pomiędzy 
dwoma wielkimi klubami, mijają się z 
prawdą. AKS nie powziął żadnej 
uchwały zmierzające] do zerwania przy 
jaźni, ani nie ma też w przyszłości 
zamiaru pokłócić się z klubem lwow- 
skim. AKS dał zresztą dowód, że w 
bardziej gorących momentach wytrzy- 


SEE R a OC RY RE RÓ 


Garbarnia na pierwszym miejscu 


KRAKÓW, 16.10. — Tel. wł. — GARBAR- 
NIA — ŚLĄSK (świętochiowice) 9:0 (4:0). 
Łupem bramkowym podzielili się: Pazurek 4. 
Skóra 3, Polus I Krzemień po jednej. 

Sędzia, p. Sławicowski, publiczności 1.500 
osób. 

Mecz ten nie młał już znaczenia punkto- 
wego I nie mógł przesądzić losów Garbarni. 
Mimo to jednak goepodarze stanęli w komp- 
lecie do boju, dążąc za wszelką cone do po- 
prawi stosunku  bramkowego /ł zajęcia 
pierwszego mlejca w bojach o wejście do 
ligi. śląsk wystąpi! bez kontuzjowanego Ce- 
bull, który ma rozbite kolano. Mecz stał pod 
znakiem ciągłej przewagi Garbarni, która 
przeprowadzając systematyczne ataki, strze- 
lała bramki w równych odstępach czasu. W 
drużynie gospodarzy 'wyróżnił się doskonale 
grający Nowak na środku ataku, oraz Pa- 
zurek. Goście nle mie*'l żadnych jasnych punk 
tów, a God na środźu nie stanowi obecnie 
kandydata do reprezentacji. 

Union remisuje 


ŁUCK, 16.10. — Tel. wt. — Union. Tour. — 
PKS 3:3 (1:1). Dia Turystów bramki zdobył 
Seidel 2, jedna samobójcza ze strzału Wie- 
czorka. Dia PKSU Włelinow jedną, Piniecki 
i Motczanowski po jednej. Grę zaczyna w 
ostrym tempie PKS i już w 15 min. zdobywa 
pierwszą bramkę przez Wielimowa. Turyści 
zdenerwowani ruszają do ataku i w ostatniej 
minucie nzyskują wyrównanie przez Seldla. 


Po przerwie przewaga PKS-u wzrasta z każ- 
dą minutą gospodarcze nie schodzą z pola 
gości. w 56 min. Piniecxi atrzela pięknie 
glówka drugiego g0la z Wypracowania Mol 
czanłtowskiego. Przewagi PKS-u jest przy- 
gniatająca w 70 min. Moiczanowski strzela 
nieuniknienie trzeciego gota. PKS prowadzi 
3:1. Pod koniec gdy Turyścł raz jeszcze zry 
wają się do ataku. zdobywają drugą bramkę 
przez Seidla. Zbliża Sie Koniec gry. Klęska 
gości wisi w powietrzu. Jednak samobójcza 
bramka Wieczorka ustala wynik dnia 3:3. 


Goście nie załmponowali niczym, nato- 
miast PKS wykazał wspaniałą formę ł zgra- 
nie i tylko brak odpowiednich przeciwników 
nie pozwolił mu dotychczas uzyskąć lepszych 
wyników. Doskonały był atak PKS-u z Mol- 
czarowskim na czele. W pomocy wyróżniał 
ię Wiedniebienko. PKS zmarnował kilka sy- 
tuacji podbramkowych. Wynik mógł być dia 
Turystów tragiczny ł tylko przypadek ura- 
towal ich od porażki. Sędziował pan Głod z 
Równego nie panując zupełnie nad sytuacją. 
Publiczności około 2 tysiące. (jk) h 


O WEJSCIE DO LIGI 


1. Garbarnia 6 10 25:10 
2. Union Touring 6 9 16:8 
3. śląsk 6 4 14:21 
4. P.K.S. 6 1 11:27 


u AK$--Pogoń | 


mywał nerwowo... (aluzia do pamiętne- 
go meczu, w którym Pogoń sprzątnę- 
ła mu sprzed nosa mistrzostwo mę 
hr 
F. C. NUERNBERG ZAPROSZONY 
DO CHORZOWA 
KATOWICE. 16.10. — Tel. wł. —, 
Amatorski Klub Sportowy wysłał dziś 
do zarządu najbardziej popularnego w 
Niemczech klubu piłkarskiego 
F. C. Nuernberg drogą telegraficzną 
zaproszenie, opiewające na wtorek 
dn. 8 listopada wzgl. świąteczny pią- 
tek — 11 listopada br. Jeszcze przed 
wysłaniem telegramu do Norymbergi, 
AKS porozumiał się z Vorwaerts — 
Rasensport (Gliwice), który właśnie 
6 listopada gości zeszłorocznych mi- 
strzów Rzeszy. W Gliwicach rozegra 
F. C. Nuernberg eliminacyjny mecz o 
puchar Tschammer u. Ostena. 


Everton pokonany 
LONDYN, 15.10. W sobotę leader tabel 
Everton uległ Bolton Wanderers 2:4. Pora 
tym Chetsea — Arsenał 4:2, Chariton — 
Huddersfield 2:1, Liverpool — Aston Villa 
3:0. Młddiesbrough — Grimsby Town 3 
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WARSZAWIANKA zgtoniie DERIS 
rza Karwińskiej Po = le, ja- 
chciałaby użyć go jespeze w tym o". jak 
ko dotychczas  „Niesto przemiany pa 
nuleży interpretować w 


lityczne wobec schodzi e ża 
"Z.P.N. Chodzi bowiem 
skł — rozstrzygnie IT koszony do Zw. 


F.. że Stana wakl, -A w mistrzostwach, 


j PIŁKARSKI ŚLĄSK NIEMIECKI .. 
WARSZAWA ma się odbyć 4 grudnia we Wro. 
ctawiu. T tan zaqroponowalł Nieme 
Warezawie. WOZPN nie powziął jeszcze de. 


— 


do 
Stanawskieg (3 


cyzjł. (21) 

4. Ruch 17 253 54:33 
2. Warta 17 19 54:37 
3. Cracovia 16 18 36:33 
4. Wisła 17 18 34:33 
5. Polonia 16 17 36:35 
6. Pogoń 17 17 20:24 
7. A.K.8. 17 16 38:30 
8. Warszawianka 17 15 34:43 
9, Ł.K.S. 17 12 22:38 
10. $migły 17 11 27:47 


1. | pobrowie Górnie. 
pie 


W 31-ej min. rzut karny za rękę Grządzie!a 
egzckwuje Peterek, ustalając wynik dnia. Po 
tej bramce WTałanie załamują się, i Ruch 


bez bramek 


CHORZÓW, 16.10.-—(Tel. wł.)— 
i Amatorski — Wista 0:0. Sędziował 
|p. Rettig z Łodzi, Widzów około 6 
tys. osób, 1 
| Wista: lurewicz, Szumilas, Sitko, 
Kotlarczyk. Gierczyński, Filek 1 
,Chabowski, Gracz. Artur, Filek II 
i Łyko, 
| AKS: Mrugala, Stolarczyk, Ki- 
i nowski, Będkowski, Kuchta, Kapry- 
| niok, Pochopin, Piontek, Wostal, 
| Pytel i Sikora. 

i 90 minut bezskułecznego zmaga- 
inia dwóch jedenastek, ambitnego 
(dążenia do zwycięstwa, napiętych 
i nerwów publiczności — oto obraz 
dzisiejszych zawodów mistrzow- 
skich. Na murawie walczyji godni 
| siebie przeciwnicy, Aczkolwiek Ama 
jtorski miał więcej z gry, częściej 
jgościł na połowie przeciwnika i 
[stwarzał grożniejsze sytuacje poć- 
|bramkowe, jednak przeciwwagę Do 
|jowego ataku Chorzowian stwarza. 
y doskonałe tyły Wisły z wyśmie. 
nitym bramkarzem na czele. Ten 
ostatni ma wybitną zasługę w *- 
trzymaniu wyniku bczbramkowego. 

W ogóle Wisła zaprezentowała 
świetną taktykę defensywną. Gra 
obu drużyn do ostatniej chwili była 
[zdecydowanie otwarta I prowadzo- 
na fair, Ten fakt ułatwił „urzędo- 
wanie“ sędziemu, który pozostawił 
po sobie naprawdę dobre wrażenie. 
Kilka drobnych nieporozumień nie 
przyczyniło się do zmiany miłej at- 
| mosfery zawodów, 

Przy lepszej dyspozycji strzało- 
wej Krakowian, mogli by oni wyjśc 
zwycięsko, z drugiej jednak strony 
trzeba zaznaczyć, że napastnicy 
AKS-u mieli dziwnego pecha. Pech 
ten wraz z doskona'ą obroną Wi- 
(sły sprawił, że z wielu bardzo groż 
nych sytuacji pod bramką krakow- 
ska nie padł bodaj ani jeden gol. 
Stosunek rogów 8:3 przemawiał. 


Mecz skończył się mimo to wyni. 
| kiem remisowym, pozostawiałac na 
widzach dodatnie pod  każdyn. 
względem wrażenie. (hr.). 


i 
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Na boiskach okręgów 


Liga Warszawy 

Mecza piłkarskie o mistrzostwo Ligi Okre- 
gowcj WOZPN rozegrane w niedzielę przy- 
niosły następujące wyniki: 

PORT BEMA — PZL 2:2 (1:2). Lotnicy 
byli drużyną bezwzględnie lcpszą. W Forcie 
Bema doskonale grała obrona. Obie druży- 
ny nle wykorzystały rzutów karnych. Bram- 
ki dla Portu Bema zdobyli: Komendarczyk i 
Lewocki, dia PZL-u jordan z karnego i Do- 
miniczak. - 

pWATT — SKRA 6:1 (3:0). Robotnicza 
drużyna zawłodła. Teleforiści doskonale gra 
li i odnieśli zasłużone zwycięstwo. Bramki 
dla PWATT-u zdobyli: Rybarski 3, Kas- 
przak 2, Major, honorowy punkt dla Skry 
padt ze strzału samobójczego. Sędziował p. 
Czekański. 

ORKAN — GRANAT 2:2 (1:1). Orkan wy- 
stavit bez Junga. Bramki dia Orkanu zdo- 
byli: Żurawski, Topolewski, dla Oranatu Mu 
sielak ! jedna snmobójcza. Sędziował p. A. 
Nowakowski. 

STARACHOWICE — OKĘCIE 5:2 (4:2). 
Pewne zwycięstwo drużyny prowinejonalnej, 
która zdecydowanie wysuwa się na czoło 
tabell. 

Fablok wciąż zwycięża 

KRAKÓW. 16.10. — Tel. wł. — W mistrzo 
etwach krakowskiej ligi okręgowej chrzanow 
ski Fablok prowadzi coraz pewniej, krocząc 
od zwycięstwa do zwycięstwa, a rywale jeSo 
tracą cenne punkty. 

W dzisiejszych rozgrywkach były n= 
jące wyniki: Fablok — Tarnovia 4: 
— Podgórze 0:0. Mościce — Kor 
Kroworza — Wisłą 2:1, Cra 


dż 


511, 


stwa pierwszej ligi 
wian 3:1 (2:1). N 
cyjny KS 1:0 (0:0) < 
Concordia ( m Wieś) 1:0 
sko — Wawel "chorzów 3:2 
Ligocie zaj, pae objęli 
r tevinY 
ehajao Polloi" To byta 
powico żem z 
i Brygada nio d 
soSNoWIE . 16.10. —_ 1, 
trzostwa. zagtębłowskiej ugi? 


wł. — Mi 
okręgowej w 
* Zagłębianka — Zagle- 
: Czeladzki KS — Bryni- 
śwegj i Warta — A. 
da 2 . W Częstochowie: B 
2a (ony, acl 5 (260). Unia — Skra 

czele tabeli kroczy nadal Brygada 8 
EN 15 punktów i stoshach bramek 9, 
Przed Unią — 12 p., co stanowi sensację dzi 
selszej niedzieli, Zagłęblanką 9 p- Na czele 
listy strzelców ligowych kroczą nadal na- 
Pastnicy Brygady: Ciszewski 14 bramek 1 
Kiajnerman 12 bramek. 


Pomorze 


TORUŃ, 16.10. (Tel. wł.) W meczu o ml- 
strzostwo A kl. Gryf pokonał PPW Grudziądz 
3:0 (0:0). Gra zwłaszcza przed przerwą stała 
na słabym poziomie. Po przerwie atak Gry!u 
kombinował składniej i zdobył trzy bram 
przez Kamińskiego, Kosobuckiego i Ziðikow 


sklego. 
imo wymiki pomorskiej A klasy Lacy! 
wlałą się następująco: KS Ciszewski | 
w Bydgoszczy beniaminka A klasy otwicę 
z Gdyni w stosunku 3:1 (2:3) wy AP 
W Gdyni Bałtyk wygrat z K 
Tczewa w stosunku 3:2 (2:2). i 
Zjednoczone wciąż na czele 
ŁóDŹ, 16.10. — Tel. wł. — W piłkarskich 
mistrzostwach Łodzi wynikł były następują- 
ce: ŁTSG pokonało pabianicki Sokół 5:0. 
Wojskowy KS — Strzelecki KS 3:0. W Zgie- 
rzu Wima — Sokół 3:1, Derby Pabianic PTC 
— Burza przyniosty niespodziewane zwycię- 


atwo PTC w stosunku 2:0. 

Na czele tabeli utrzymało się w dalszym 
ciągu Zjednoczone przed Wimą i PTC. 

Pierwsza porażka KPW 

POZNAR. 16.10. — Tel. wt. — W posnan- 
skiel piłkarskiej Lidze okręgowej Legia po- 
konata KPW 4:2 (1:1). Kolejarze w dwu pierw- 
szych tegorocznych spotkaniach pokonali w7- 
soko zarówno Wartę jak I Pentation, w 70u 
spotkan'ach 7:1. wczoraj mustel jednak WANAE 
wyżseość mistrza okręgu.  Rramkl ; 
strzeN'i: Przybytowicz 2, Skowr oński i Mika- 
jajewski po jednej. Dia KPW: Jezierski z ar. 
nego Ałas. ; 

W drugim spotkaniu w Poznanis HCP po- 
kcnat wysożo poznańską Poon ® 7:| (1:0) 1 
prowadzi obecnie w tabell COTErywek. 


W Gnieźnie mielscowa A _ zwyciężyła 
rezerwy Warty 3:2 (laa Bramki otrzeliu: 
Zgórecki, Kowakki | « Dia Warty: — 
Jackowski I Gawrca- 

Lig” 'wowska 

e Te, . == Dzisie 
` a e twą jpowskioj U) = 
rei netseujsce wyniki: Pos 
£ pE m (0:1), Czarni —_ Hamo 
goń IB (1:0), Ukraina — RKS a3 42:06) 
nen 2% u Resovia __ k 2 (i0) 


w przemy! Polonia 1:4 (0:0). 
w Janon] E — WKS 1:1 (11), w 
Sa mistrzosty mn Lechła 1:0 (1:0). W ta- 
Ukraina. prowadzi w dalszym ciągu 
j 


STANI 
Nedzięjne A 


Tuspy na czele 
Wów, 1620 . za we wt. — 
mecze o mistrzostwo A ok- 
gn Stanisławowakiego przyniosty a aA 
„Aj rezultaty: Tespy — Rewera 2:2 (1:2). 
>trzelec — Rypne 1:1 (0:1), Pokucie — 
Górka 1:1 (1:0). d > 
W tabeli na pierwszym miejsca Znajdują 
się Tespy. 
KPW — Makabi 1:0 


WILNO, 16.10. — Tel. wl — Rozegrany 
w Wilnie mecz piliarski © mistrzostwo kia- 
sy A między KPW Ogniskiem a Makabi za. 
kończył się zasłużonym zwycięstwem drnży- 
ny kolełowej w stosunku 1:0 (0:0), Druty- 
na Ogniska wykazała NA meczu tym poprawę 
formy i miala niema] przez cały czas wy- 
raźną prrews£€. 

Piłka w Lublinie 

LUBLIN, 16.10, W meczu o mistrzostwo 
lubelskiej Klasy A Unia lubelska  powonałi 
KPW Chełm 8:0 (3:0). y=; 

Kresy na czolo Polesia 

Rozgrywki jesienne 0 mistrzostwo Ki. A 
Okręgu Brzeskiego zostały Zakończone pow 
tórzeniem meczu miedzy  dotychczasowyh 
mistrzem Polesia S. „Pogoń* a RKS- 
ze względów formalnych 49 
y. Powtórzony mecz  z8k9ii- 


gdawad- 


Oto ostateczna tabela Okręgu Porelego: 
R. K. S. Kresy — 3 gr, 6 pkt. at BE. 11:4; 
IA br, 7:7 
T. 8:20 

r. 2 pkt. st. Pr 5:9, 


owy ans mie 
strzostw kl, owcza grzesklego należy 


stwierdzić, iż poziom ich ZTSCZNIE obniżył 
się. Piikarstwo o poleskie nie wykazuje ten- 
dencji rozwojowych 


e 


GÓRA ukarany został SUTOWĄ naganę za 
niceportowe zachowanie SÙ? podezna meczu 
Cracovia — Warszawiafć% W stolicy. Jak na 
stałego gracza reprezentacyjnego „ komple- 
ment to mało zaszczytny. 

SŁOTA jeszcze Jest POWodem dyskusji w 
sterach piłkarskich. Teraz Pogoń znów oade- 
słała list do zarzadu Ligi z prushą © ponow 
ne zbadanie terminów jego zwninienia i zgło 
szenia do Ruchu. 


———————— NN __ m a 
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Oslo wierzy w zwycięstwo 


ale zadowoli się nawet remisem 


Korespondencja własna 

„Przeglądu SPortowego'' 
Oslo, W październiku. 
W niedzielę, 16-80, odbędzie się 
w Hamar finał pucharu Norwegii 
między drużynami Fredrikstad i 
Mioendalen. Kluby te odgrywały 
w ostatnich latach główną rolę w 
piłkarstwie norweskim. Przebieg 
ostatnich finałów był bowiem na- 


stępujący: 
1932: Fredrikstad — Oern 6:1; 
1933: Mjoendalen — Viking 3al; 
1934: Mjoendalen — Sarpsborg 
zl; 
1935: Fredrikstad — Sarpsborg 
4:0; 


1936: Fredrikstad — Mjoendalen 
2:0; 

1937: Mjoendalen — Odd An 

A więc Fredrikstad i Mioendarć.. 
zdobyły w ciągu 6 lat po BR p. 
mistrzostwo Norwegii. DE eniem 
dzielny będzie więc wyda" 
o ogromnym znaczeniu. , p 

Dopiero po tym SAP on: w nie 
dzielę, a chyba nawet COpiero w 


poniedziałek wieczorem, ZoStanie |Nordahl ze Skeid, Oslo; 


ZE i skład drużyny na 
AAE Związek norweski 
ma w tej chwit naprawdę poważ- 
ne trudność! ("ie finansowe—czy- 
sty dochód W T. ub. wyniósł 50.000 
koron), ale linia napadu zostanie 
uszkodzona” wskutek tego, że Ar 
ne Brustad jedzie do Londynu. Czy 
można posłać Brustada do Warsza 
wy a potem samolotem do Londy- 
nu na mecz środowy Anglia—Konty 
nent? Opinia sportowa twierdzi, że 
byłoby to idiotyzmem. 

Trzeba się więc liczyć z tym, że 
Warszawa nie zobaczy Brustada. 
Następujący gracze wcliodzą w 
rachubę przy układaniu reprezenta 
cji: 

amid Henry Johansen, zwany 
Tippen, z klubu Vaalerengen. Gracz 
ten wyjątkowo pasuje do Warsza- 
wy, gdyż debiutował w reprezen- 
tacji ma pierwszym meczu Norwc- 
gia — Polska w Fredrikstad, (Był 
to mecz Nr, 66 Norwegii w roku 
1926 Polska wygrała 4:3). Grał też 
z Polską w Berlinie. (Mecz Nr. 116 
W r. 1936 na Olimpiadzie), W Sztok 


| 
| 


j 


i wymienionym składzie, 
kpk będzie zestawić napad. 
Wymienimy graczy, którzy wcho- 

chubę: 

ca A: Trygve Ander- 
sen z Frigg Oslo — grat 4 razy — 
albo Odd Frantzen Z Hardy, Ber. 
gen — grał 14 razy.. 

Prawy łącznik: Reidar Kvammen 
z Viking — 34 mecze. | 

Środek ataku Alf Martinsen z 
Lillestroem koło Oslo. W ostatnich 
spotkaniach nie grał (tak samo jak 
Frantzen) ale teraz znowu się wyró 
żnia. Grał 17 razy, Drugim kandy- 
datem jest Knut Brynildsen z Fred- 
rikstad, W Sztokholmie grat sto- 


sunkowo słabo, ale może jeanak go; 


wystawią Brynildsen grał 4 razy. 

Lewy łącznik jest najtrudniejszą 
pozycją do obsadzenia, Prawdopo. 
dobnie zagra Magnar Isaksen z Lyn, 
Tak Martinsen jak i Frantzen byli 
ostatnio trochę w cieniu, ale teraz 
są znów w szczytowej formie, Isak 
sen grał w reprezentacji 13 razy. 
Poza tym wchodzą w rachubę Hans 
Debiuto- 
wał on w Sztokholmie 4 pażdzier- 
nika; Per Laurentz też ze Skeid. W 
Warszawie byłby to jego debiut. 

Na tej pozycji zagrałby może też 
Frantzen, gdyby Arnesen grał na 
prawym skrzydle, 

Na lewym skrzydle zamiast Bru- 
stada zagra prawdopodobnie Paul 
Saetrang ze Skeid, Oslo, Warszawa 
będzie jego debiutem, 

Według mnie drużyna 
więc w składzie: 


wystąpi 


Henry Johansen 
Rolf Johnnson, Olvind Holmsen 
Kr. Henriksen, Nis Eriksen, Roif Homberg 
Rekar Kvammen, Magnar Isakson 


Drużyna 


wygrywa puchar Norwegii 


OSLO, 16.10. — Tel. wł. — W mia- 
rę zbliżania sie meczu z Polską wzra 
sta też zainteresowanie dla składu re 
p:ezentacii. Zostanie on jednak osta- 
tecznie ustalony dopiero jutro, po do- 


holmie na meczu ze Szwecją grał | kładnym zbadaniu formy poszczegól- 
bardzo dobrze. Poprzednio na paru, nych graczy, gdyż dorywcze meldun- 


meczach 
Nordhy. Henry Johansen rozegra w 
Warszawie swój 47-my mecz w Te- 
prezentacji. żaden Norweg nie mo- 
że Się pochwalić takim rekordem, 
(Po 46 m, meczów mają Henry Jo- 
hansen Nun i Gunnar Andersen). 

Obrońcy: Rolf Johansen (prawy) 
z Fredrikstad, Johansen grał dotąd 
14 razy w reprezentacji. Oivina 
Holmsen (lewy) z Lyn, Oslo. Hoim. 
sen grał 27 razy w reprezentacji, 

Pomocnicy: Kristian Henrikser 
(prawy) z Lyn, Oslo. Grał dotąd 17 
razy. Niis Eriksen (środek) — pu 
ustąpieniu Juvego kapitan drużyny 
(z Odd, Skien), grał dotąd 39 razy, 
Rolf Holmberg (lewy) Odd, Skien, 
Grał dotąd 22 razy, 


|| 


zastępował go Sverre | ki nie zawsze są zadowalające. 


Rozegrany dzisiaj finał pucharu Nor 
wegii, zakończył się zwycłęstwem 
Fredrikstad nad Oern 3:2. Niestety, 
dwaj gracze brani pod uwazę do re- 
prezentacji obrońca Rolf Johansen i 
środkowy napadu Brynildsen spisy- 
wali się bardzo źle. to też szef szta- 


30 lat 


prezesa Szymskiego dla Łodzi 


Prezes łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Kolarskiego p. Wacław Szymski ob- 
chodził w dniu wczorajszym jubileusz 
trzydziestołecia pracy na polu kolar- 
stwa. Wacław Szymski był w okresie 
przedwojennym jednym z najwybitniej- 
szych kolarzy połskich. Jako 16-letni 


PRZEGLĄD SPORTOWY - 


Drużyną wyjedzie przez Kopenha 
gę, Berlin. W Berlinie przenocuje i 
przyjedzie do Warszawy w sobotę 
22 października wieczorem, 

Z wymienionych graczy następu- 
jący grali z Polską w Berlinie: Hen 
ry Johansen, Nils Eriksen, Holmsen, 
Holmberg, Frantzen, Kvammen, Mar 
tinsen. Jednym słowem jest., mo- 
żliwe, że w Warszawie Polacy spot 
kają 7 starych znajomych. 

Oslo ma nadzieję, że uda się w 
Warszawie zwyciężyć. Ale i remis 
zadowoliłby nasze ambicje, 


IQ 


ANS 
D 


uł 


i 


Per Foss, 


ż CZ 


SCHERFKE NATKNAŁ SIĘ NA SZCZEPANIAKA 
który padając, zablokował warciarzowi drogę do bramki Polo- 
nii. Na lewo Grolik. 


Brustada 


bu piłkarskiego p. Halversen ma znów 
świeży kłopot. Zdaje się jednak, że 
mimo wszystko kierownictwo napadu | 
pozostanie w ręku Brynildsena. gdyż; 
Martinsen nie daje na dłuższą metę 
gwarancji. 


Jest już rzeczą pewną, że Brustad 
nie przyjedzie do Warszawy, gdyż 
nie mógł by on w porę stawić się w 
Londynie, a Norwegowie mają jednak 
ambicję, by przynajmniej jeden z ich 
graczy znalazł się w reprezentacji 
Kontynentu. Miejsce Brustada zajmie 
z sałą pewnością Saerang. (JJ.). 


pracy 


Trzej właśni wychowankowie 


szosie, po czym przerzucił się na tor, 
gdzie w latach 1910—1913 odnosił wiel- 
kie sukcesy w Helenowie i na Dyna- 


Willy Schónerstaedtowi, Józefowi Uliń 
skiemu, Zygmuntowi Hoffmanowi, Mau- 
rerowi, Nowickiemu, Cicheckiemu i Śp. 


MŁODA KREW W DRUŻYNIE POLONII 


Przybysz i Przykling, zapowiadają się na obiecujących pił- 
karzy. 


Epilog sezonu kolarzy 


Poniedziałek, 17 października 1938 r. 4 < 3 


higieniczny 

i praktyczny 
w użyciu, 

_s=niekrępviqcy 


ISTAPLAST 


dorażny 
opatrunek 
elastyczny 


Do nobycio w wszysikich aptekach, droger|ach 
i skladoch sanitarnych od 40 groszy poczawiiy. 
PEBECO Spoko Alcyna o Potaanie 


'_ Rumunia chce meczu z Polską 
| Trzy drużyny bukareszteńskie na czele tabeli 


Bukareszt, w październiku. 

Masy sportowe Rumunii spotkała w | 
ostatnich dniach przykra niespodzian- 
ka w postaci odwołania międzypań- 
stwowego spotkania piłkarskiego Ru, 
munia — Węgry, które miało się od- | 
być dn. 16 bum. Na 5 dni przed me- 
czem. Węgierski Związek Piłki Noż- 
nej zawiadomił Związek Rumuński, iż 
z powodu wydarzeń miedzynarodo- 
wych nie jest on w stanie wystawić 
najlepszego składu na mecz z Rumunią, 
wobec czego odwołuje zakontrakto- 


patią, lecz domagała się przyłożenia 
wszelkich starań, by spotkanie to do- 
szło do skutku. 

Wszystkie pisma zamieszczają ob- 
szerne artykuły dyskusyjne na temat 
polsko - rumuńskich stosunków pił- 
karskich i wyrażają nadzieję, że w 
razie należytego postawienia sprawy 
przez niiarod.jne czynniki rumuńskie, 
Polsku ustosunkuje się przychyłnie do 
tej propozycji. Zapomniano jednak, 
że Związek Polski, tak jak i Federa- 
sk Rumuńska, ustalił od dawna swół 
k otkania. Mówimy o spotka-; alendarz międzynarodowy i może 
Nia eh w sobotę 15 bm. miał: We aicó wol.ych dat na dodatkowe 
się odbyć mecz reprezentacji B, a 16| W DEEN. Ak PI 
reprezentacji A. Oba te mecze miały | Pozo ie jaką przeprowadziłem 
byćsw Bitareszcie z p. Luchide, sekretarzem generalnym 

Natychmiast po nadejściu odmowy | rumuńskiej Federacji Footbalowej, wy 
Wegier, rumuńskie władze pilkarskie | raził on życzenie , zakontraktowania, 
przystąpiły do poszukiwania innego! eszcze w b. sezonie. meczu Polska— 
pietia ika. ADANE CA początkowo | Rumunia, jednak nie zdradzał dużej 
wsibór padł anaa KETAN pierwszej | chęci na oficjalne wystąpienie do 
chwili postanowiono wystosować te-| TZPN_ z, podobną, propozycją. Rua 
legraficzną propozycię do PZPN, prol nia pamięta bowiem swe stanowisko 
ponując daty 16 lub 23 października. | "€gatywne wohec propozycji Polskie- 
Myśl ta została podchwycona przez | Z° Związku, na wiosnę rb., kiedy to 
całą prasę sportową i codzienną, któ- kod” kwa „nie Paki wol 

n y A ją z dużą syin-| nei daty na spotkanie z Polską. 
ra nie tylko przyjęła ją z dużą sym W każdym razie zanotować należy 
dużą ilość artykułów o piłkarstwie 
polskim, jaka się ukazała we wszyst 
kich pismach rumuńskich. w przecią 
gu ostatnich dni. Również wykazały 
'1e ostatnie dni, że spotkanie z Polską 
„cieszy sie dużą sympatią w prasie 
|oraz opinii sportowej Rumunii. 

Rozgrywki o mistrzostwo  rumuń- 
| skiej ekstraklasy znajdują się obecnie 
jna półmetku pierwszej rundy. Stan 
| tabeli po piątym dniu jest następu- 
jący: 

1) Venus (Bukareszt) — 8 p. 2) 
Juventus (Bukareszt) — 6 p.v 3) Spor- 
tul Studentesc (Bukareszt) — 6 p.. 4) 
Ripensia (Timiszoara) — 6 p., 5) F.C. 
Carpati (Baia Mare) — 6 p. 6) Ra- 
pid (Bukareszt) — 5 p., 7) U.D.R" (Re 
szitza) — 5 p., 8) Victoria (Cluj) — 
4 p., 9) Tricolor (Ploesti) — 4 p., 10) 
Chinezul (Timiszoara) — 4 n. mm) 
A.M.E.F.A. (Arad) — 3 p, 12) Gloria 
(Arad) — 3 p, ; 

Jak wynika z powyższej 
„Divizia Nationala" grają 4 
stołeczne oraz 


tabeli w 
a crutyny 

rowincji. - 
sunku do lat ubiegłych A A 
,bułące zmiany: W Bukareszcie na 
miejsce znanej drużyny „Unirea Tri. 
color", która spadła do I Ligi, weszła 
do ekstraklasy drużyna studencka 
| Poza tym wyeliminowane zostały z 
| Drvizia Nationala sławne kiedyś dru- 
żyny C.A.O. i Crisana z Oradea Ma- 
re i Universitatea z Cluj, na ich miej- 
sce dostały się do elity piłkarskiej 


klubu warszawskiego: Jażnicki, 


Formacje tylne niemal na pewno chłopiec startował z powodzeniem na 


ma mn | 


os è 5 y 
ażoadąwąą 008 


STARA GWARDIA KOLARZY ŁÓDZKICH 
Od lewej: „Ford $- p. Schefler, Mikołajewski, O. Miller, Burno, 
jubilat SZyMSkU F. Miller, Maurer, Szuster i Deiter. 


Uznańskiemu i wygrywał nawet w kon 
kurencji międzynarodowej. Uchodził 
przede wszystkim za wybitnego takty- 
ka, a niektórzy utrzymują, że był naj- 
lepszym taktykiem na torze, jakiego 
Polska wogóle miała. W r. 1913 Wac- 
ław Szymski i Willy Schónerstaedt star 
towali z powodzeniem w Berlinie. CZy- 
telników z pewnością zainteresują CZA 
sy, jakie pierwsza klasa uzyskiwała 
przed wojną. Z programów, jakie ga- 
chowały się w „Unionie* dowiaduje- 
my się, że w poważnych wyścigach 
Wacław Szymski uzyskiwał czasy po- 
niżej 13 sekund(!) — dopiero co wy- 
budowany tor helenowski był jednak 
wówczas w doskonałym stanie. 


Od wielu lat Wacław Szymski pra- 
cuje organizacyjnie w Łódzkim Okrę- 
gowym Związku, a od czterech jest 
| bardzo ruchliwym i przedsiębiorczym 
prezesem okręgu. Z okazji tego jubileu- 
szu ŁOZK ufundował puchar przecho- 
dni jego imienia dla kolarzy juniorów. 


sach, jest on „współczesny“ słynnemu 


Puchar ten znajdować się będzie zaw- | 
sze w posiadaniu Związku, zaś nazwi- | 


ska zwycięzców będą corocznie zdobić 
tę nagrodę. 


PIĘKNE POŻEGNANIE Ł. K. $. Z LIGA 
Ładzianie rozgromili w ostatnim swym meczu mistrzowskim Warszawiankę 3:0. 


Na zakończenie sezonu kolarskiego stolecz 
na „,Polonia'* zorganizowała wczoraj dwa 
biegi szosowe: 110 km dla licencji I 75 km 
dla juniorów. Wyścigi, w których wzięło u- 
dzłał około 80 zawodników, rozegrano na 
wspaniałej szosie wyszkowskiej. 

Bieg licencji byl na ogół siabo obsadzony. 
Na starcie nie widzieliśmy asów. Kapiak, Na- 
pierała, Starzyński, Ignaczak byli wprawdzie 
na miejscu — lecz tylko w roli widzów. Nie 
mieli widać odwagi wystawiać nagie kości 
na lodowate podmuchy wiatru. Pomimo jed- 
nak absencji śmietanki kolarskiej, wyścig był 
ciekawy | emocjonujący. 

Po godzinnym opóźnieniu zawodnicy ruszy 
H ze atartu. Już na pierwszych kilometrach 
inicjatywę bierze w swe ręce świetnie dys- 
Ponowany Sobczak (Polonia) | mimo llez- 
nych sprzeciwów kolegów, raz po raz ucieka. 
a Radzyminie zykuje nawet 200 m przewa- 
21. 


=  ——— 


W pogoń za nim rusza Olszewski (Orkan) 
I po 2 km pościgu zrównuje się z icaderem. 
Olszewski jednak nic długo zajmuje tę pozy- 
cje. Na 26 km przebija gumę i rezygnuje z 
dalszej jazdy. Tymczasem polonista pozba- 
| wiony partnera, zwalnia i pozwala dopędzić 
tsiọ jadącej ca nim grupie: Rzeźnicki, Czer- 
niak, Koper, Kudert, Glowacki, Kamiński I 
Szostak. Po chwili dochodzi i Stefański. Pół- 
| metek mijają kolarze w czasie 1.33. 

Na pierwszym km drogi powrotnej natuje- 
My defekt w maszynie Sobczak. 
ymczasem podwaja szybkość, 
najdalej odsunąć się od mocnego konkurenta. 


Czołówka 


km świetnie jadący Sobczak znów melduje 
SWĄ obecność w czołówce. Wychodzi na czo 
|10 dyktując solidne tempo. Tykto Stefański, 
Szostak i Kamiński utrzymują się za nim. 
Pozostali stopniowo odpadają. 

Sobczaka prześladuje jednak wyrażny pech. 
Podczas ciężkicgo objazdu pod Radzyminem, 
przewraca się łamiąc przednie koło. Parę me 
irów dalej wypadek ma również Kamiński, 
urywając widelec. W czołówce pozostało już 
tylko dwóch Stefański | Szostak. Tandem ten 
Mający nad drugą grupą znaczną przewage 
spokojnie teraz mknie do mety. 

mete w Zaciszu, zatarasowaną nieafor- 
NĄ publicznością, wpada plerwazy Szostak 
(Orkan) z czasem 3.23.53, wyprzedzając za- 
ledwie o gumę Stefańskiego (Polonia). jaka 
trzeci melduje się Czerniak, po krótkiej wal 
ce z Koprem (Urus) dalsze miejsca zajmują 
5) Rudert (Lauda), 6) Kamiński (CWS), 7) 
Rzeżnicki (Syrena), 8) Lincberg (CWS). 

wyścigu dla młodzieży na dyst. 75 km 
Zwyciężył Chrostowski (CWS) w 
2:17:24, przed Cieplakiem (CWS). Muszyń- 
skim (Syrena), Kulczyńskim (Fala). Ton ble- 
Kowi nadawali zawodnicy „Syreny“, prowa- 
dząc niema! przez cały czas. Ulegił dopiera 
na finiszu, nie mogąc prześcignąć się przez 
| publiczność, która gremiatnic wylegla na szo 
sę 


| Warto również wspomnieć. że wydelego- | 


wano przez W.O.Z. Kol. sędziowie nie raczy 
|l przyhyć. Fumkcje sędziego musiał pełnić 
| Praypndtowo obecny p. Pobudełski. Jeszcze 
|włec jeden kwiatuszek z „baglenka' kolar- 
| skiega. W. F 


ŁÓDŹ, 16.10. — Tel. wł. — Dziś od 
było się uroczyste zamknięcie sezonu 
kolarskiego w Łodzi. Po nabożeństwie 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
karabinu maszynowego  oflarowane- 
go Armii przez kolarzy łódzkich. Na- 


usiłujec jak ? 


Wyaliek ich jest jednak bezowocny, bo po! 


czasie |” 


stępnie przemaszerowano przez mia- 
sto do HĦHelenowa, gdzie kolarzy o- 
czekiwała kompania honorowa miej- 
scowego pułku piechoty. W imieniu 
dowódcy OK karabin przyjął płk. Po- 
plewski. Orzykiem na cześć armii i 
|odegraniem Hymnu Narodowego za- 
| kończyła się pierwsza część uroczy- 
stości. 

Potem odbyła się druga — uczcze- 
rie zasług prezesa ŁOŻK p. Szym- 
skiego* z okazii jego jubileuszu 
30-lecia pracy dla kolarstwa. Jubilat 
otrzymał kwiaty, plakietę ze znacz- 
kami wszystkich klubów i liczne upo 
minki. Poza tym nadeszły depesze z 
całego kraju. Jubilat przejcchał na to 
rze honorowe okrążenie. 

Jednocześnie rozegrano mistrzo- 
stwa torowe województwa łódzkiego. 
W półfinałach Świątkowski wyelimi- 
nowa. Qsmólskiego w czasie 14,6, a 
Jędrzejewski pozostawił za sobą Wói 
cika 13,6. W walce o pierwsze miej- 
jsce .ledrzejewski dwukrotnie pokonał 
i (dok. obok) . 


| 
| = 
KARPIŃSKI 
walczyli w ramach meczu C. 
rozstrzygniętymn. W, środku se 

zentant Polski 


drużyny z mnieiszych miast jak Ploe 
sti, Reszitza i Baia Mare. 
Niezależnie od tymczasowego stanu 
tabeli ligowej, do najlepszych drużyn 
w Rumunii zaliczają się w dalszym 


| 
ciągu znane zespoły: Ripensia, Venus, 
Rapid i A.M.E.F.A. 
W reprezentacji spotykamy rów- 
nież przeważnie nazwiska seniorów. 
Najlepsza reprezentacja piłkarska Ru 
munii ma obecnie mniej więcej nastę 
pulące oblicze: Sadowski — Bürger, 
Albu — Vintilla, Gain. Fisenheisser — 
Orza, Reiter, Baratky, Bodola. Drbay. 
Inż. Mizunka. 
| 


PEB EYE TM 


Świątkowskiego w czasach 13.2 1 13. 
W spotkaniu o trzecie miejsce Osmól- 
ski dwukrotnie pokonał pewnie Wójl- 
cika 14 i 14.5. 

Pierwszy wyścig młodzików o wle- 
czystą nagrodę im. prezesa Szymskje- 
go wygrał pewnie Szenholc przed 
Gabrychem. Faworyt Jerzy Jeżyk od 
padł w półfinale. 


= LEONIAK 
W. S. — Okęcie z wynikiem nie- 
kundant Okęcia — były reptes 
— Seweryniak. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 17 października 1938 r. 


Turniej koszykarek w Rzymie 


Pierwsza porażka zadecydowała o 3-im miejscu Polek 


RZYM, w psździerniku 

W środę 12-go bm. wieczorem o godz. 
21-ej nastąpiło w obecności Sekretarza Partii 
Steracego uroczyste otwarcia Pierwezych | 
Mistrzostw Europejskich Koszykówki Kobic- 
cej w których udział bierze pięć krajów, a 
mianowicie: Francja, Litwa „Włochy, Szwaj- 
caria | Polska. i 

Pierwszego wieczoru drużyna polska nie” 
milala do rozegrania żadnego meczu 1 mia- 
ła w ten sposób okazję oglądać swe przeciw. 


punkt za punktem, co ułatwiają nam terne fa 
ule Włoszek próbujących Iść przebojem. Po 
kilku udanych karniakach Wiszniewskiej, bez 
pośrednio po których następtją kilkakrotnie 
dalsze celne strzały Brzustowskiej 1 Kamec- 
klej, stosunek strzelonych koszów brzmi już 
12:29. 


zupełnie katastrofalnego ataku — fun“ 
kcjonuje dość sprawnie. Przez calą 
pierwszą po.owę nasze koszykarki nie 
pozwalają Szwajcarii wcale dojść do 
głosu į osiągają wynik 14:0. 

W drugiej polowie Szwajcaria rzuca 


„się zaraz po gwizdku do szaleńczego 


ataku i dezorganizuje tym wypadem 


Szczęście jednak rupełnie widocznie Poł- na chwilę naszą piątkę. Ofensywa 


kom jakoż nie sprzyja, gdyż cały szereg cel- 
nych pilek wychodzi „fuksem' z kosza, wy 
wołując wśród publiczności ożrzyki zdumic- 


: szwajcarska uwieńczona zostaje suk- 


'cesem w postaci pierwszego kosza | 
,następującego wkrótce po tym udane- 


ł go rzutu karnego. Walka staje się co- 


niczki z trybun dla publiczności i zoriento= nią, Pomimo j 

wać się w uktadzle sił. Spotkanie reprezen- le się walił p seed BE p | R AL KE Ba sre 
tacji francuskiej ze szwajcarską zakończyło nutach dobrej gry Grnszczyńskiej udaje się | w 7 min A olskówaź Biniefa zostaje 
sio wysoką | rasłażoną wygrańą Francji Wiz bardzo dalekiej odległości rzadko precyzyj z boiska za 4 osobiste. Zastępuje ia 
stosunku 43:18. {ny rzut (bodaj ze najladniejszy strzał całego | Wojnarowska, która wykazuje daleko 


Przebieg daleko dramatyczniejszy miał na meczu!). lepoz jomme aniżeli poprzedniego wie: 
stępny mecz, w którym starły się dwie dru-| Włoch owadzą już tylko 24:18 ! nadzle- | <; - Polki w ru e! poiowie Swiet- 
żyny o dość równych elfach: włoska, litew= A gu ze- i nie wylapują piłki i wzbudzaią podziw 


ska. Litwini wprawdzie wykazały wyższość 
techniczną, lecz kondycyjnie były słabsze od 
Włosrek, co uwydatniło się szczególnie w 
drugiej potowie gry. Zwycięstwo przysło im 
niełatwo 1 zawdzięczają je właściwie niczwy 
ktomu wypadkowi, jaki nieczęsto notowany 


tym bardziej, że Bruszkiewiczówna na obro- ; strzałów do kosza. 

nio dokazuje po prostu cudów. Ale mnota- | Atak szwajcarski natomiast po jesz- 
ce się „niedopatrzenia“ sędziego wnet unice- : Cze jednym udanym strzale traci na si- 
stwłają te nadzieje... W pewnej chwili stwier w 2 goap doby wala, nasze 
dzone zostaje, że jedna z najlepszych gra- | PrZeciwniczki z rzutów karnych, p y 
ck włoskich Pia Punter' znajduje! Glę na | PSŻ gdy atak polski w niebywałym 


, tempi obyw. s . nie 
bywa w kronikach koszykówki. Otóż jedna bolaku, choć już dawno ma cztery „osobls- , m EA i koik za DEOS 


z Włoszek, nazwiskiem Piera Verri, podekscy te'* na eumierin! Ostatnie wysiłki drużyny  nją, 


towana widać w najwyższym stopniu, strze- ' polskiej pozostają już bezskuteczne i mecz- JĄ POL 5 ci 
ita w ramleszaniu do... własnego kosza. kończy się naszą przegraną w etosunku Ze Polski. E sto 
Tak więc ostateczny wynik 23:21 na korzyść 19:27. przez publiczność entuzjastyczną burzą 
Litwy stał się dowodem, że decydującą rolę | oklasków I okrzyków. W ogóle druży- 
odegra! los. Rzym, 15. 10. F Tel. afk Piątko*; i O cza w ży poracaga 
aałcpnezo wicczo _|we spotkanie drużyny polskiej z repre- | la sympat miało powiedzieć można 
z iia kpk paagi ijas iy Í zentacją Szwaicarii pozwalaio bezpo-'że — pomijając naturalnie drużynę wło 
cz pomiędzy Polską A! średnio porównać sily Polski z siłą jel ską — Po'ki są ulubienicami publiczno- 
talią. Włoszkł okazały się w znakomitej najgroźniejszej rywalki, którą jest Lit ści, Zawdz:ęczają one to głównie swej 
formie I od pierwszej chwilł znalazły się w | wa. Porównanie wypadło na naszą ko- | czystej i fair grze. podczas gdy Lit- 
ofensywie. Ich sprawne podania I ich nad- | rzyść, gdyż ta sama drużyna szwaicąf” minkom widownia przebaczyć nie mo- 
zwyczaj szybki choć nie zawsze czysty etyl: Ska, która poprzedniego dnia uiegia że ich bezwzględnego sposobu gry i Z 
gry skonsternował nieco Polki, które z po- | Poan przegrała z Polską w sto- tero E EO RENo tO ae 
À : sunku 6:34! awie- 
SAY nie potradlty dostosować owej tak-| jak widać z tego Szwajcarki okaza-, nie wręcz wrogie. 
tyki do żywiołowej gry swych przeciwniczek. |; „ję przeciwnikiem gorszym conai- | Mieliśmy sposobność przekonać sie 
Głównie ezwankowała w plerwszej potowis! mniej o klasę. Od pierwszej chwili pią- o tym na sobotnim meczu z Francją 
polska obrona, która zbyt często dopuszcza tką polska obejmuje inicjatywę i ostro, w czasie którego widzowie bezustan- 
ła Włoszki aż pod sam kosz, podczas gdy, prze naprzód, tak że większa część gry ; nie krzyczeli „Polską avanti“ i „Viva 
wypady naszego ataku pod kosz włoski za- Odbywa się pod koszem szwajcarskim. | Polonia“ a wszelkie wypady Francu- 
łamywały się przeważnie o świetną stroi” pierwszej połowie Polki znów są, zek przyjmowali zlowrogim pomru” 
zmuszającą nasze zawodniczki do ryzykow- | nieco nerwowe i marnują kilka RA kiem. 
nych strzałów z dalekiej odległości. W rezni- | karnych, przyznanych im za „osobiste | Polska piątka (Wiszniewska, Brzu- 
į szwajcarek usiłujących braki technicz" | stowska, Kunecka, Brzuszkiewiczów- 
tacia więc pierwsza połowa gry kończy rż, ne, nadrobić ostrością STY. į na, Fijałkiewiczówna) zaraz po gwizd- 
punktacją 4:13 dla Itaili. | Nasze zawodniczki — jak co wie=, ku rzuca sie do ataku. Francuski bro- 
Po przerwie jednak eytuacja ulega zmia- |czór — rozkręca:ą Sie powoli i malą nią się w sposób tak niedopuszczalny, 
niet — Fialklewiczówna wchodz! na miejsce coraz łatwiejsze zagrania. Krótko DO; że następuje kilka rzutów karnych. 
Wojnarowskiej do obrony, co wzmacnia na- ; Sobie dokonują szeregu pięknych TZU= | niestety bez rezultatu. przy czym pier- 
sza pozycję, a atak z Wiezniewską na ezeie (ÓW. Brzustowska. Bruszkiewiczówna | wszy celny strzał Kameckiej uznany 
i Wiszniewska. Wartość tych Precy- |! zostaje za nieważ dyż j 
opanowuje swe ne 1 stopuje umiejętnie * a ażny. gdyż następuje 
my zyinych strzałów podnosi fakt, że obro`z podania Wiszniewskiej. która jedna 
szybkość gry włoskiej. Zaczynamy rdobywać ną szwajcarska w przeciwieństwie dO negą znajdowała się pono poza linia. 


ja na wyrównanie wydaje się mzasadniona, publiczności czystym stylem podań i, 


' 
Kłopoly reprezentacji bokserskiej 


Szymura chory; 


Ostatnie wiadomości, które nadcho 
dzą zza kulis ringu stwarzają nader | 
poważną -sytuację przed zbliżającymi, 
się meczami z Niemcami I Łotwą. Do, 
tychczas obawialiśmy się osłabienia | 
drużyny startującej przeciw  Niem-| 
com, doszło jednak do tego, że trze- 
ba bić na alarm i przed meczem z 
Łotwa. 

Gloroba Szymury komplikuje sytuna: 
cię w ten sposób, że bedzie go mu- 
siał zastąpić Karolak, co znacznie o- 
slabia drugą ósemke. W tei chwili 
nie widzimy dobrego półciężkiego, kto 
ry mógłby spełnić role rezerwowego. | 
Doroba na szczęście czuje się znacz; 
nie lepiej i jest pewna nadzieja. że. 
może uda się go na czas doprowadzić 
do formy. 

Drugi klonot, to sprawa Sobkowiaj 
ka: żeni się on w przededniu meczu 
z Nien:cami. Nie ma mowy, aby bok 
ser ten startował we Wrocławiu. Z 
tego samego powodu przypuszczalnie. 
nie stanie do walki eliminacyjnej z Ja | 
newez) klem. 
dzie startował przeciw Niemcom, a 
miejsce koguta przeciw Łotwie wa- 
kwe. W Polsce w tej chwili kate-| 
goria kogucia przechodzi kryzys I je-; 
steśmy w poważnym kłopocie kogo, 
polecić kapitanowi związkowemu. | 

Przy okazji poruszymy sprawe 
ósemki warszawskiej. która ma wal 
czyć 16 listopada w Hamburgu. 

Prolektowany skład jest następułą- 
cy: Rundstein, Rotholc, Czortek, Ko- 
walski, Kolczyński, Fabisiak, Neudinz ' 


| sem. 


Sobkowiak się żeni 


Choroba Doroby I w tym wyp 
stwarza komplikację. Ciężali nie moż 
na pokazać za granicą z uwagi na 


brzydki styl walki. Achacki jest rak śe wp | DW 


, brończyni Francja prosi o minutę przer 


formy. Ale tak samo Neuding jest w 
slabej formie, a jego styl budzi nie 
mniej poważne oblekcje. Trzeba bę- 
dzie się zastanowić, czy nie zaryzy* 
kować jeszcze raz wystawienia Ożar- 
ka. który zawsze może zaskoczyć cio 


W najbliższym czasie ma powrócić 
na ring Mizerski i walczyć w półcięż 


kiej. Być może, że bedzie jeszcze 
można skorzystać z usług tego zawod 
nika. W każdym razie w Hamburgu 


lepiej przegrać dwa punkty. niż nara- 
zić sie na kpinki. K. G. 
SILNY SKŁAD NIEMCÓW 
Niemcy ogłosili już skład drużyny 
pięściarskiej, która 13 listopada roze- 
gra we Wrocławiu mecz z Polską. 
Jest to skład bardzo silny, silniejszy 
znacznie niż na mecz z Węgrami. 
Walczy w nim właściwie 7 mi- 


nie nosi tytułów, nie zdobyli ich tylko 
dlatego, że na mistrzostwach nie wy= 
stępowali. Odnosi się to do wagi lek- 
kiej — Nuernberg (tytuł zdobył Hee- 
se) i półciężkiej — Vogt (tytuł zdo- 
był Koppers). 55i 
W składzie tym jest tylko jedna 
koncesja na rzecz Wrocławia. Ponie- 
waż w wadze piórkowej mistrz Schoe 


dlątawn 


|neberger wypadł słabo w Budapeszcie 


i w walce z Czortkiem nie miał by 
szans wystawiono wrocławianina 


| stwach bokserskich 
wyszedl na drugie miejsce w tabeli po dzi- 


Po tym niefortunnym pierwszym ©- 
kresie. zakończonvm pierwszym ko- 
szem na korzyść Francji, drużyna pol- 
ska koordynuje swe wysiłki (dotych- 
czas nieco chaotyczne) i rozpoczyna 
swój zwycięzki pochód. Nalsamprzód 
Kamecka pięknie strzela karny ł bez- 


adka pośrednio po tym „poprawla*. Gra roz | 


| wija sie niema! wyłącznie pod koszem 
naszych przeciwniczek. a gdy Brzusz- 
kiew'czówna znów celnie strzela. mi- 


wy | wysyła na boisko obie swe naj- 
lepsze graczki Co'in i Gravieur. które 
detychczas specialnie trzymano w re- 
zerwie. Ale ich udział bynajmniej n'e 
przeważa szali zwycięstwa na korzyść 


| drużyny francuskiej | przynosi jej tyl- 


ko długi szereg rzutów karnych. 

Poiki grają daleko spokojniej niż 
Francuski i osiagaią w pierwszej polo- 
wie bez trudu świetny wynik 14:4. 


niczek bynaimniej nie staje się gorsza, 


| Po przerwie forma naszych zawod- 


Geyer na drugim mlojscu 


ŁÓDŹ, 16.10. — Tel. wł. — W mistrzo- 
oxręgu tódzkiego Geyer 


|slejszyma zwycięstwie nad  Hakoahem 12:4. 
Mecz ten pod względem poziomu był smut- 


Janowczyk zatem bę-;strzów. Bo choć dwu reprezentantów laym widowiskiem 1 zaledwie Jedna walka z 


całago meczu mogła zadowolić. Hakoah w: 
ipit w szóstkę w tym bez swych dwóch ru 
| kowenege Fagota © BE 1 zdyskwali(i- 
owanego ago eyer n 
sężke | E y e wystawił wagi 
pięciu walk dwie skończ, się przed 
czasem, a tylko spotkanie w wy Wdo- 
wiński — Mikołajczyk było wartościowe. W 
drużynie Gcyera zawiódł zupełnie Ostrowski. 
,Płsarski nie ma zupełnie w Łodzi przeciwni- 
ków. gdyż wszyscy ustępują mu z drogi. Ju- 
jbllat Usleiski nie młał przeciwnika. Podobnie 
Augustynowicz. 
Ww guiye Hakoahu bardzo f 
| sią wdowlński. któremu wychodziły wade 


1 Sowiński. Skład wydaje się nam I Buettnera Il. Na mistrzostwach Nie- jczajnio lewe proste, poza tym żle episał się 


dobry, mamy jedynie zastrzeżenia co 
do wazi półciężkiej. | 


Węgry = Polska 3:2 


W Warszawie odbył się trzydnio- 
wy, międzypaństwowy mecz teniso- 
wy Polska Wegry, zakończony | 
zwycięstwem Wegierek 3:2. 

Wyniki były. następulące: Kórmó- 
czy (W Volkmer Jacobsenowa ! 
6:2, 6:4, J. Jędrzejowska — Paksyj 
6:2. 61, Paksy. Kórmóczy — siostry 
Jędrzejowskie 6'2. 4:6. 6:1. J. Jędrze- 
łowska — Kórmóczy 6:4. 3:6, 6:0 1 
paksy — Volkmer Jacobsenowa 6:2, 


"Mecz był finałem gier o puchar kró 
lowe] Marit Jugosłowiańskiej. 


WKS mistrzem w hokeju 

POZNAŃ. 16.10 — Tel. wt. — W niedzielę 
powtórzono fnałcwe enofoale w hokea aa 
trawie a mi“ zostwo Poski, które p zed tv- 
godnlem zikończyt> s'e mimo  przedlstenia 
wynkłem bezbemtowym. Tem razem WKS 
Fomań pokont Warte 1:0 (0:0). Zwy:lęskę 
bramkę «'cze”t Homer-ki, e 

Tym szmym WKS Porad po rnereł pz 
wie zdobyt mòv tvut metra Pod zvn- 
kuise w rorzcynfich Prgevyeh 7 ponktów. 
dra Wa-fa — 5 n., 3) Czarał — 2 p., 4) 
Omi ks Semorwvlca — £ 9. 

Wioślarze I kolarze 
zamykalą sezon 

POZNAŃ 1610. — Te'. wt. — Przed tygod- 
niem Ifo- zemnie sezon biegiem ma- 
ratońst'im Wczora! zorJmę! =erzn wloślarze 
wene ym pervo PIN „Try'en*. 
B-miee rwą owa b-tarnat z masztu vice- 
peres PTW n. Stefa Preczyński. 

Również bo'arze rarfmę'i wczo”ał swó! te- 
gororzry erg". feórern n'etev rle mona 
zliczyć dn udonych Wahie młedzyte=howe 
dnnrowad>fr do rezumacii zarzadu, którego 
agendy cd kifei mesięcy sprawułe z polece- 
ma zavedu viaf komisarz. Życzrćby soble 
na'eżeto, zhę ko'Rcze w sezcnie zimowym u- 
porząćkowali swoje sprawy wewnętrzne. 


miec Buettner przegra! z O. Kaestne- 
rem, którego z kolei pokonał Austriak 
Jaro; Jaro zaś w finale przegrał z 
mistrzem Schoenebergerem. Büttner II 
walcząc przed swą publicznością mo- 
że być groźniejszy dla Czortka, niż 
Schoeneberger. 

Skład Niemców brzmi następująco: 
Obermauer (mistrz), Willke (mistrz). 
Bittner TI, Nuernberg. Murach 
(mistrz), Baumgarten (mistrz), Vogt 

Runge (mistrz), Z Węgrami wal- 
czyli tylko Obermauer,  Neurnberg, 
Murach w średniej i Runge. 


Tauber. Zawiódł natomiast Jabłoński. 

Wyniki: kogucia Tauber I Wojciechowski 
walczyli na remis. W piórkowej Zelman (H) 
poddał się w pierwszej rundzie Augustyno- 
'wiezowi. W lekkiej Wdowiński hyt 
inle lepszy od Mikołajczyka. Sędziowie orzek- 
"Jl remis. W półśredniej Ostrowski pokonał 
| Zylberberga. W średniej Szatkowski nlespo- 
[dziewanie wygrał tuż przed końcem walki 
i przez ko 2 ońskim. 

mecz drużyn, okupujących ostatnie 

miejsce w tabell Kruschender — Zjednoczo. 
no rozegrany w Pabianicach zakończył się re 
misem 8:8. Przed rozpoczęciem walk stan 
meczu opiewał 4:4, tak, że tylko cztery waj. 
xi slọ odbyty. 

IKP p A dziś z Wimą I zdobędzie dal- 
sze punkty. 


Notatnik boksera 


Bokserska reprezentacja Wilna zo- 
stala zaproszona na międzynarodowy 
turniej do Rygi w dniach 26 i 28 bm. 
przy udziale reprezentacyj Tallina, 
Rygi ERN. 

trzelec = Makabi 12:4 

SOSNOWIEC. 16 10. -à Tel. wt. — W nie- 
dzielę rozegrany został w Sosnowcu towarzy 
eki mecz bokserski Strzelec — Makabi. Zwy- 
ciężyła Makabi 12:4, Strzelec odda! 8 pkt 
walkoverem z powodu nadwagi swoich zawod 
ników. 

Mecz Wrocław — śląsk 
znowu przesunięty 

Międzyczręgowy mecz plęściarski Wro- 
ctaw — śląsk zostaję już po raz trzeci prze. 
sunięty. Niemcy napisali obecnie do śl. O. Z. 
B, że w dniach 18 list. br. nie mogą podjąć 
się przeprowadzenia zawodów „gdyż w 3 
dni przed tym odbyć się ma we Wrocławiu 
międzypaństwowe epotkanie Niemcy — Pol- 
ska. Spotranie międzyokręgowe ma się więc 
odbyć... 20 (1) listopada br w Gorzelcach. 
lub Hirschhergu. (hr) 

Chorzów — Bytom 

Z inicjatywy Niemców dojść ma w grud- 

niu do dwu spotkań młędzyiniastowych Cho- 


diów — Bytom. Miasto Chorzów, nie posla- 
!da — a, bene — ani jednego Klubu bok- 
serskicgo. (hr) 


WARSZAWA —- ŁÓDŹ W BOKSIE mecz 
projektowany na 6listopada do Warszawy nie 
dojdzie do skutku, ŁOZB odpowiedział bo- 
wiem, że... nie dysponuje terminem. 11 1j- 
stopada odbędzie siç w 1 mecz Łódź — 
Lwów; na razie ta jedna data jest pewną w 
kalendarzyku ŁOZB. 

Wisła — Sokół 10:6 


KRAKÓW, 16.10. — Tel. wł. — W meczn 
© bokserskie mistrzostwo drużynowe Krako- 
wa Wisła pokonała Sokół w stosunku 10:6, 
Siły były na ogół wyrównane. Wisła miała 
przewagę w wagach ciężkich. 

Wyniki: waga musza: Juszczyk (W) wy- 
grywa na wadze z Kwiatkiem I bije go w 
walce towarzyskiej; kogucia Lączyński (w) 
przegrywa z Plezczkiem 1! na punkty; piór- 
kowa Marzec (W) wygrywa przez ko w II 
rundzie z Jerzykiem; lekka Wnęk (S) bije 
na punkty Chilpkiewicza; półśrednia Mosz- 
kowski (W) remisuje z Sladko; średnia Ko- 
walski (W) remisuje z Jodłowskim;i et- 
ka Żbik (W) nokautuje w 1 rundzie Wołka; 
ciężka Stankiewicz (W) wygrywa walkove- 
rem. 


ale inny zupełnie czynnik utrudnia Im 
poważnie kontynuowanie swego zwy- 
cięskiego cyklu. Otóż sędzia wioski, 
który dotychczas wykonywał swe fun- 
kcje obiektywnie į bez zarzutu, karząc 
surowo każdy foul, zaczyna wyraźnie 
faworyzować Francję i coraz częściej 
zdarzają się „niedopatrzenia“ w wy- 
padkach brutalnych ataków Francuzek 
oraz orzeczeniar rzutu spornego. tam 
gdzie powinien być karny. Zauwa- 
ża to również cała widownia, która te- 
go rodzaju orzeczenia przyjmuje dłu- 
gotrwałymi gwizdami. 

i ak więc Francuski zaczynają powo- 
li wyrównywać, wykorzystując nie- 
mal wyłącznie przyznane im niespra- 


poiski nie słabnie ani na chwilę I wy- 
pady Wiszniewskiej i Kameckiel prze- 
ważnie uwieńczone zostają sukcesem. 
Przy stanie 10:21 Francuski wykorzy- 
i Stuią pierwsze oznaki zmęczenia u Po- 
lek. na krótki okres czasu przejmują 
inicjatywę, i dzięki kilku celnym strza- 
łom osiągają 18.21. Wtedy to wśród 
publiczności wybucha burza | pobu- 
dzającym okrzykom pod adresem Pol- 
ski nie ma końca. 

tym momencie wykluczona zosta” 
le Wiszniewska i na jej miejsce wcho- 
dzi Jaśnikowska. która lest w bardzo 
dobrej formie | wnosi do ataku nowe 
życie. Mimo to osiągnięcie początko+ 
wej przewagi jest już dla drużyny pol- 
l skiej niemożhwością | spotkanie koñ- 


| czy się porazką Francji, lecz w stosun- 


In =r 
_ Podczas gdy na maszcie wznosi się 
„biało-czerwona chorągiew, publicz- 
| ność momentalnie zalewa boisko | ota- 
i Cza zwartym kołem nasze zawodn:cz- 
i ki. które z trudem muszą torować so- 
bie droge do garderoby, aby ujść entu- 
zlastycznym adoratom. 

ecz Polska — Francia poprzedziło 
Spotkanie Italii ze Szwałcarią zakoń- 
czone zwyciestwem drużyny włoskiej 
w stosunku 59:8, 


wiedliwe rzuty karne. Mimo to atak | 47 >4 zasłużone zwycięstwo w Sto; Ziakomita para SZEŚCiogniowców nie 
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‘Litwa wreszcie pokonana! 


RZYM, 16.10. — Tel. wł. — Dziś wjiy Włochy. mając tyleż punktów, co 
ostatnim dniu turnieju o mistrzostwo ![jtwa I Polska (wszystkie państwa po 
Europy Polki stoczyły zacięta walkę !jednej porażce), ale lepszy stosunek 
z Litwinkami. Mecz stał na bardzo wy!koszów. Stosunkiem koszów zepchnę 
sokim poziomie i uznany zosta! za najjłą też Litwa Polskę na trzecie miej- 
ładniejsze spotkanie turnieju. sce. Polska dostała puchar Prezyden- 
W I połowie Litwinki miały w polu ta Parjamentu włoskiego. 

lekką techniczną przewagę, ale Polki| W poniedziałek wieczorem Polki 
dzięki celniejszym strzałom uzyskały | wyjeżdżają do Mediolanu, gdzie we 
prowadzenie w stosunku 10:7. Potem į Wtorek rozegrają mecz z Ambrosianą, 
nastąpił słabszy okres Polek, a Lit-|W Której barwach grają trzy repre- 
winki dzięki znakomitym  strzałom |zentacyjnę koszykarki Italii. 


wyrównały w 8 min. na 14:14. Polki =" --— 


doszły znów do głosu, znów prowadzi 
BEZ POLAKÓW. 


ły i jeszcze raz Litwinki wyrównały. 

Koszykarze polscy nie wezmą osta 
A A ecznie w i ińskim 
lek była entuzjastycznie oklaskiwana | g państw dn. 22 Lg ZS Ch 
przez widzów. Dwa znakomite strzały | drużyna SZWaJcarską f 
Wiśniewskiej i Gruszczyńskiej w os- KILIAN VOPEL. 
tatnich trzech minutach przyniosły | , 


Druga połowa przyniosła zaciekłą 
walkę i trwała aż 33 minut. Gra Po- 


Enna 
sunku 24:21. E A ilian, Yopel d 

Gra była prowadzona ostro, SE dA na porażkię 
szcza ze strony Łitwinek, które po-|w ciagu ostatnich ZOdZIŃ Wyprzedzi! 
ciągnęły jednak za sobą Polski, tak | ich para kanadyjska „bracia rzecza 
że w pewnym momencie trzy nasze | zqobywalac 1431 pkt. 2), Kilfan 
koszykarki znalazły R A 1297, 3). Walthour Qrossley 1297, 


Qznała pierwe 
WX -Montrealu 


(Bruszkiewiczówna, 

Holieierówna). 
Strzałami podzieliły się Polki rów- 

nomiernie. Nawet obrończynie strze- 


lity po 3 — 4 bramki. 

Mecz był wzorowo sędziowany | się zwycięstwem Ameryki W Stosuy. 
przez Francuza Webera i Włocha Ce- | i 
J, | 

Przedtem odbył się mecz Włochy 
— Francja zakończony zwycięstwem NIEMCY — WĘGRY [4:5 
Włochów w stosunku 34:18. BUDAPESZT. 16.10. — Tel. wł. = 

W rezultacie pierwsze miejsce w W meczu szczypiorniaka Niemcy DQ 
turnieju o mistrzostwo Europy zdoby konały Węgry w stosunku 14:5. 


| 0 M 2 di aj "RR" 
tz ZORY TCO O 


AMERYKA — NIEMCY 5:2 
MONACHIUM, 16.10. — 10 wł. — 
Spotkanie zapaśnicze w $tylu Wolno- 
i amerykańskim między Stanami Zie. 


dnoczonymi i Niemcami zakończyło 


ku 5:2, mimo że Niemcy wystanili w 
silniejszym składzie niż w Sztokhol. 
mie. 


Tabela kobiecych mistrzostw Europy 


wt. 

e 
23:11 
19:27: 
18:34 

8:59 


Lit. 
11:23 
e 


24:21 
14:20 
10:28 


Pol. 


27:19 
21:24 
© 


Szw. 
59:8 
28:10 
34: 6 
43:18 
e 


Fr. 


34:18 

20:14 

24:19 
© 


18:43 


St. ksszy 

131:68 
92:59 

101 :73 


OE 


Włochy 
Litwa 
Polska 
Francja 
Szwajcaria 


19:24 
6:34 


STAN MISTRZOSTW W. O. Z. B. 


LOPAZ 3 4 pkt. 31:17 

2. Polonia 2 4 pkt. 20:12 

3PCHWES 3 3 pkt. 23:25 

| Makabi 2 2 pkt. 16:16 
15. Okęcie 3 2 pkt. 16:32 
16. Czechowice 3 1 pkt. 22:26 
Powyżej podajemy tabelę mi- | 


strzostw pięściarskich Warszawy kl.A 
i przepraszamy Czytelników za błąu, 


nia podanego w poprzednim numerze. | 


Po niedzielnych meczach na pierw- 
sze miejsce wysunęły się PZL, dzięki 
walkowerowi z Okęciem. Zespół ten 
rozegrał o jeden mecz więcej od Po- 
lonii i ma dwa punkty stracone w 


PZL trzeba więc traktować jako 
chwilowy. A w dodatku musimy 
wspomnieć, iż Okęcie odwołało się do 
Zarządu WOBZ w Sprawie przegranej 
walkowerem z PZL. 
względnienie protestu zmieniłoby cał 
kowicie układ tabeli, 

CWS znalazł się na trzecim miej- 
scu, ale stracił Już trzy punkty. W sie 
rze zagrożonej znalazł się zespół Cze 
chowic. Okęcie szczęśliwie zdobyło 
cenny punkt z CWS'em, który może 
mu się b. przydać. 


REMIS CWS Z OKĘCIEM 


Mecz Okęcie — CWS o mistrz. Kl. 
A zakończył się wynikiem temis- 
wym 8:8. Ósemka CWS-u przystą- 
piła do spotkania jako faworyt, ae 
niespodziewany remis w wadze mu- 
szej zadecydował o podziale punk- 
tów. Wszystkie walki były bardzo 
wyrównane i stały na dość dobrym 
poziomie. Mieliśmy nową okazję ob- 
serwowania formy reprezentantów 
Sobkowiaka t Czortka. Egzamin wy- 
padł zadawalnialąco; Sobkowiak czy 
ni dalsze postępy i znać, że pracuje 
nad sobą. W każdym 1azie zdobył 
już dostateczną kondycję fizyczną. 
Czortek walczył w wadze piórkowej 
dużo lepiej niż ostatnio 2  Gniewo* 
szem. 


CWS przystąpił do meczu. przesu- 


wając W. Karpińskiego do  półcięż- 
kiej, a Ciężalę do ciężkiej. W muszej 
Seroczyński (O) niespodziewanie re- 
misuje z Rzewnickim. 
Rzewnicki miał słaby dzień, to jedna 
był lepszym technikiem i zasłużył 5a 
wygraną, 

Sobkowiak wygrał z Ona 
(CWS). Początkowo Gromek ustępu- 
się dzielnie i technicznie msdnak zde- 
je Sobkowiakowt. le | rutyme, W 
cydowanie sile aa ek Jest groggy 


zie G 
i sędzia nyia go NProrżed Eu- 


nu. 
a 70) wygrał z Lipińskhn, 


pO OOOO | uuocmocamo 
Konieczny warunek urody 
to zęby zdrowe i białe 


pielęgnujcie więc je 
doskonałą pastą 


MAR 


Gzy pamięłasz 


ny i wytrwały dzięki 
dla nas pnuiecha a dla szkoły ch'ubą. Ovo- 
maltyna witaminowy koncentrat odływ- 


walce z tą wlaśnie drużyną. Awans| 


Ewentualne u-' 


Jakkolwiek 


niechętnie się uczył dawniej? Dziś sil. 
Ovomaltynie, jest 


czy — to źródło erergii i sił. 


destrukcyiną walkę w ce oddały punkty w wadze koguciej 

w. 0. a znów w półciężkiej ł ciężkieł 
za- PZL nie wystawił zawodników. 
służenie wypunktowat Abramczyka.| W muszej Brzęczek po żywej I cie 
O wyniku zadecydowała ostain'a run, kawej walce zremisował z Michali- 
czę-, kiem (PZŁ). W piórkowej również za 
wyrokowano remis w walce pomię- 


Całka wygrał z Bąkowskim (0). Re dzy Makusińskin a Buffem (PZŁ). 1l 
ten wynik nieco krzywdzi Czechowi- 


zultat ten nieco krzywdził Bąkowsk.e > Kra i z 

ZO, który zasłużył na remis. Pierw-!ce, gdyż Makusiński był nieco epszy 

szą rundę wygral wyraźnie Bakowski,ji w l-el rundzie posłał Bufa do „7 

w drugiej mial nieznaczna przewagę, | na deski. W lekkiej Gniewocz wygrał 

lale otrzymał ostrzeżenie za trzyma-jFewnie z Kosowskim (Cz. 

mię. W trzeciej początkowo przewaga Najciekawsza walka „odbyła się Ww 

i Bakowskiego, który jednak traci sily Półśredniej pomiędzy Grądkowskim 

lw ostatniej minucie. Caika walczył (Cz) a Błażejewskim. W pierwszej 
i rundzie obustronna obserwacia. Pól- 


| szablonow) I mato trafial. torej minuty upływa bez żadnego cio 
W średniej Brzóska wysoko wygrał eg W drugiej zarysowuje się wyr? 


'z Greinerem (0). Karpiński zremiso- ; ow- 
! wal z Leoniakiem (O). Ten ostatni wy s adieżekityniy 2 
‘kazat niezłą formę. Wreszcie w cięż- gcjej "rafa. W. trzeciej 

kiej Cięża!a znokautował w drug ej Grądkowskiego rośnie. Wynik remiso 
rundzie „Norbuta” (Urbana). Sędzlo- | wy krzywdzi wyraźnie QradkoWSkie- 
„wał w ringu P. Kupferstejn. zo. 


PZL BIJE CZECHOWICE 9:7 W średniej Miks, aale bez hi- 
! Ósemka PZŁ wygrała z Czechowi- Storii, wygrał z f dopuścił MÈ 
cami w stosunku 9:7. Wysuwając się! Miks miał słaby Gimel rundzie do gło 
na pierwsze miejsce w mistrzowskiej niewsxiego w ostii 


prowadząc 
częstych zwarciach 
Kozłowski (O) nieznacznie ale 


da, w której Kozłowski trafiał 
i ściej. | 


i tabeli. Zwycięstwo niezbyt zasłużone, Su ch słę odh 
gdyż w wadze półśredniej Grądkow-| Warunki wyc) ciężkie y} mecz 
i ski niewątpliwie wygrał z Błażejew-| (sala Czec ‘S Zarówno dla 


Mi zawodnik 
«skim, a przyznano mu zaledwie remis. | widzów, TEn w. Sala jest 
guszna | Źle przewietrzana. 


'Odbyło się tylko 5 walk, ponieważ | mała. 
na skutek choroby Millera Czechowl- m K. a. 


i je lon $yrenie 


| Maichrząka (0). Wożniewicz (0) 77% 


( Kolezyński nac 


Mecze bokserskie o mistrzostwo kl * 


szawy przyniosły następujące wynik | 2utował w l r. Wnęką. Kolczyński 
SYRENA — ORKAN "06 DO l-e] rundzie wygrał z Żakiem (O) 


Przez poddanie. Ożarek (0) wygrał z 
Włostowskim po wyrównane! walce. 
Szumski (S) wygrat z Paszkowsk m 
wskutek dyskwalifikacii tego ostat- 


i tramwqą!3. 
W meczu tym drużynie sw 
| rzy zwyciężyła jedneg ze swych a 
j wW 
i arogmielozyoh, iaae Podstawa 
technicznych, brak ak rutyny.i 
ch tego 
kil ód ec T 


że czyn 
jeszcze 


z 
kolczyński mial twardego przeciwni- 


| kojezyńskiego T osie. Zmusiło to 


"Tym razem Kol 
GIGsów w komag aari pokazał kilka 


formy. | przegry 
esto zawodzi, pokonał Olszewskiego (B); Kotka 


SKRA — MAKABI 11:5. Staszewski (M) 
WYRTYWA punkiy bez walki wobec nadwagi 
Rażniewskiego (S); Poldow (S) pokonał Ser 


że wzb3 dyka (M); Strychalski (5) wygrywa walko- 
fi wypadł portuar, Deb'ut Doroby |werem; Katuszęnce a (s zywa ze saf 
będzie w tym oe dobrze. Bokser ten ezukiem AE Masies (s) pase aat 


sezonie bardzo niebez- | j towacki (S) 
ry: i d Wow pen któ. | ję Sh 

odzi 
zbyt daleki Śr ciosu i nie by | 


Wyniki: Baskiewicz (S) wygral z 


Żurawskim. Gulina (0) wypunktował 


wygrywa z Toperum 

imo Stełnelron (M) wygrywa punkty 
walki. 
ISKRA — OWIAZDĄ 10:6. Załusznicki to) 
pokonał Opalinskicgo |; Opaliński " (1) 
rzegrywa z Zysmanem (0); Szymank oi 
Szybowsk i a: Berimana (0); Sukien) 
zyDows przegry z Czubińskim (1): Fry sz 
lego (S), Teddy zwycięży! |qr) wyrywa przez dyskwalitikacie W, 
glel rmdzłe Winograda (1); ztótek | 
kona? Międzyrzeckiego (Q); Zych wej 
bert (M) wygrywają punkty bez WAIKI 
POLONIA — CZECHOWICE 10:4 "SZA mn. 
szej nic było spotkania. gdyż ÞOKSer kzecho. 
wic nie stawił się. a Godel (PO!) Mist nad. 
wage; Rosiński (P) pokonał  S*blnskiego 
(Cz); Damski (P) wygrywa 7 Kniewskim 
b A Wróblewski (P) AE z Szelmą 
2); Kosinow (P) remisuje Ermanem 
Duża tuba (Cz) Ciszewski (P) e R 
ia Hys (Cz) I Sylwestrzak ywają 

50 groszymi punkty bez walki. (al.) 


YDON 


p——— 
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Curt Riess Steinam 


Bamntot lecial z NO"EEO Jorku do Sleveland 
egórą dwie godzi" Gdy wylądował, była 


. Na ronie stat ma- 
fta popołeśiiu pe 
E starszy ps" I zdliżyt się óo mnie. Miał 


chyba g 00 et ! Śnieżno białe włosy. Powie- 
dział, „Nasrwam olọ Chartes O'Riiey. Przy- 
uaj mnie jete Ovens. jestem jego przyja- 
€'elem"'. 

„wsledtłómy do sata O'Rlieya. Było nie 
wiele młodsze od niego. jechaliśmy przez 
Cievchanć, olebawem m'nęfiśmy ulicę z dra- 
pamem! | wielkimi hotelami. Domy stały 
ele Dlednę, szare. O'Riley powiedział: „Jes- 
ca Soph sobie domek. Bardzo ladny domek, 

Rzeczywicie ładny. Położony ns granley 


Aniey marzyńskicj. Jesse stat przed drzwia- 


mi. Przepiękna pani Ruth byta w kuchni I g0- 
towala obiad. Nie miała cz290. « 
Jesse urobh dla nes coctalle ate tylko 

hn przygtednł. „Wciąż nie zbi pan a% 
wm” — epytalemi „Wciąż me , Ev. 
wiedział, smcjąc się | szczerząc a „A 
Przyjrzatem mu się. Wyglądał, =. 
dobrze powodzilo. Może troche a. Zjawiła 
Pani Ruth rawołala nas do jA = 
eje tee czteroletnia coroas” kig +4 
mające dziecko podobne dw" Pi dwie 
krople wody. Obiad $f proj a uchnia 
amerykań:tm jest age" zym gotu- 
I ian mę cPoM lenia. Dosztómy do 
owego nliczago TEE popołudnia na sts- 


amm Abor. 
dlonie w 
„AMONETAZ zobaczyjiśmy mię poraz pierw- 


erg, Jesse“ — Powiedziałem. 

„Tak — nópowiedziat — Bytem zdumiony. 
Pun Dy! Pierwszym europejskim dziennika- 
rrem, który robił ze mną wywiad. Koledzy 
kpi sobie ze mnle!: „Przyjechał specjamie 
dia ciebie z Europy". 

»To było w roku 1935. 

l nagie pomyślałem sobie: „Trzy lata, do- 
Ploro trzy bata. Wówczas w ciągu nocy stał 
słę łowny. A dziś po trzech maleńkich la- 
tach już jest po wszys'kim; zapomniano © 
nien, |akby go nigdy nie byto, jak by nie było 
lego rekordów. 

Drień z Ann Arbour przypomalatem sobie 
jakgdyby % byto wczoraj. Nad stadicnem 
byto niebieskie niebo, bez chmurki. Młody 
murzyn nazwiskiem Jesse Olvons przebiegł 
100 y w 9.4, wyrównując rekord Świata. Do- 
stat brzwa, Po chwt wziąt ndzał w skoku 
wdał. Skoczył tyko razr. Kawałek papieru 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 17 października 1938 r. 
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Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


znaczył rekord wiata — 26 stóp Owens La 
czył daleko za papier. Ustanowił r 
wiata — 28 I ćwierć StOPY. Gdy się poln- 
zał, zapanowała ciez. Widoczaie zrozumieli, 
że powetaje historia. Owens „pobiegł Jeszcze 
220 y przez ploki I ustanowił nowy rekord 
| świata 22,6: 20 y tym razem „aa 
| catego". przeciwnicy zostal w miejscu — 
walczył tyko z rekordem. Pobił go. jego 
czas wynosili 20,3. I wówczas trybuna wy- 
| buchta 10.000 widzów zaczęło bić brawa. 
Dziennikarze TZE<HI się do telefonów. 

eggo OVS polezał fotogra: „Niech 
pan psi. to było w Arn Arbor". 

zalem. To byt on 1 nie on. Tamta 

rz to była twarz małego dziecka, które 
życie bawl. Była to otwarta  rozbawiona 
sig śmiał się dużo i chęinie, pokazując 
jdwa rzędy wspaniałych biatych rebów. 


Gdy 


PŁK. GLABISZ NA ZAOLZIU. - 

W dniach 22 i 23 bm. odbędzie się 
w Karwinie wielki zjazd wszystkich 
przedstawicieli klubów piłkarskich ca 
łego Zaolzia. W pierwszym dniu uro- 
czystości program przewiduje: Mszę 
św., defiladę i obrady. Na zebraniu 
przewidziane są przemówienia preze- 
sa PZPN-u płk. Qlabisza, nrezesa Sl. 
OZPN, insp. Żółtaszka, oraz prezesa 
podokregu zaolzańskiego — prof. Pa- 
lowskiego. 

Na niedzielnym przednpoludniowym 
zjeździe omawiane zostaną czysto- 
techniczne sprawy podokręgu, 
czym odbędzie się uroczyste. konsty- 
tucyjne zebranie nowego podokręgu. 
Po południu rozegrany zostanie pierw- 
szy reprezentacyjny mecz na polskim 
Zaolziu, w którym spotkają się wy- 
brańcy prastarej ziemii piastowskiej z 
iedenastką Górnego Śląska. Na mecz 
powyższy wyjadą z Katowic 3 pocią- 
gi popularne. (hr.). 

MISTRZ POLSKI W KARWINIE. 


,-- a e E NME zzz A R 


Ruch postanowił z uwagi na ciężkie 


Ale nietyko bieganie byto dlań przyjem- 
aością Jesse się śmieje: „Sprawiatem wiele 
kłopotów trenerom“. 

Tak, to prawda. Czasami przed wielkim 
pojedynkami wypuszczał się na hulanki. Nie 
był wzorowym zawodnikiem. Lubił też ko- 
błety. W roku 1935 byt zaręczony z dwiema. 
Ale ożenit się z ową przyjacóśką z lat dzie- 
cinnych, fryzjerką Ruth Soloman. 

Potem przyszedł Berlin. Jesse opowiada, 
pokazując nowe albumy wycinków i fotogra- 
til; „Czasami czułem się jak w więzieniu. 
Fred oknem w wilosze olimpijskiej stały 
go'ki gapiów, aby dostać autograf. Na eta- 
dłon wchodziłem bocznymi wejściami. Uwa- 
żano mnie za cidowne zwierzę. Mieszkałem 
w maleńkim pokoiku, nic nie wolno mł by- 
ło oglądać z igrzysk, aby się tylko nie prze- 
ziębić. 


Zaolzie wróciło do Polski... 


skim na Zaolziu. Hajduczantie pragną 
w ten sposób przyczynić sie do popra 
wienia warunków bytu klubu. u które 
go nie byli od roku 1933. (hr.). 
POLONIA (KARWINA) 
W LIDZE ŚLĄSKIEJ. 

W Karwinie odbyła się konferencia 
porozumiewawcza z udziałem przed- 
| stawicieli piłkarstwa zaolzańskiego i 
Śląskiego OZPN. 

Wybrano przede wszystkim komisję 
|pięciu, która zajmie się zorganizowa- 
niem nowego podokręgu. trzeciego 
! z rzędu na Śląsku. Podokręg otrzyma 


po autonomię rozgrywkową i administra- 


cyjną. : 

I Najsilniejszy klub Zaolzia zaliczony 
został bez jakichkolwiek eliminacyj do 
„pierwszej ligi śląskiej", w której bę 
| dzie jednak dopiero walczył w Il-giej 
| rundzie. Teoretycznie więc, PKS Po- 
lonia znaleźć się może już w roku 
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| NOWY PREZES POGONI. 
LWÓW, 16.10. — Tel. wł. — W so- 


położenie finansowe PKS Polonia wyje | botç odbyło się we Lwowie nadzwy- 


chać w dniu 15 listopada do Karwiny 
w komplętnym składzie ligowym i 
rozegrać tam zupełnie bezinteresow- 
nie zawody z naiwiększym klubem pol 


Najlepszy wynik 


wśród rekordów świata 


Na zawodach w Helsinki Nik-  Nikkanen, wicemistrz olimpijski, 
kanen znowu poprawił rekord jest obdarzony fenomenalną siłą 
świata w rzucie oszczepem, OSią-, wyrzutu, ale stylowo ustępuje swe 


zając fantastyczny wynik 78,80imu wielkiemu rywalowi zdecydo-; 


mtr.! wanie. Stąd wynika nierówność 
Poprzedni rekord tegoż zawod-jjego formy i stosunkowo częste 
nika wynosił 77,87 mtr. Wówczas |porażki. Mimo braków, styl jego 
to po raz pierwszy przerwana z0- |nosi znamiona bardzo nowoczesne 
sthała imponująca Seria rekordów |— rozbieg wolny i gwałtowne 
Jaervinena, który jednak walczył | przyśpieszenie w ostatnim momen- 
dalej o imię najlepszego Oszczep- {cie przed wyrzutem. Sprzyja to 
nika Świata, kilkakrotnie wygry- | koniecznemu wyłożeniu mia 
wając bezpośrednie pojedynki Z pusu do tyłu, a co gol TER 
Nikkanenem i odbierając mu w pozwala nę bardzo długie i sku 
Paryżu tytuł mistrza Europy. iteczne pociągnięcie. 
Winik Nikkanena dest najbar- 
kT E 3 Ei dziej wyśrubowanym reokrdem 
Odpowiedzi Redakcji świata. W tabeli fińskiej M KO 
P, Stanisławie  Walasiewicz + talia p 1219,5 LEA o T wna s$ 
przesylamy serdeczne podzickowanie następującym wy : 
za pozdrowienie dla Czytelników 17,50 w kuli, 
Przeglądu Sportowego z pokładu „Ba| 5487 w dysku, 
8,39 w skoku w dal, 


torego". 
Pp. uczestniczkom ekspedycji koszy| 212 wzwyż, 
Europy, Sere, 4,62 w tyczce 


kówki na mistrzostwa A 
decznie dziękujemy za miły dowód Pa) 16.74 w trójskoku, 
13,58 na 110 płotki, 


mięci w postaci pocztówki z RZYMU. 
| 9,94 na 100 mtr, * 


ila, gdy Nikkanen dotrzy- 
p sur dociągnie rekord do 
granicy 80 mtr., zapatrywania na 
pośrednią wartość rekordów tasi 
ba będzie zmienić... po 787 $03 


« 


a 


|czalne walne zgromadzenie Pogoni, 
“celem wyboru prezydium klubu. Pre- 
zesen został dyr, Jerzy Kozicki, 
przedwojenny Pogończyk, wicepreze- 
sami — mir. Słepecki, dyr. Rusin i 
prof. Dręgiewicz. 
| WALNE ZGROMADZENIE 
| K. S. POLONIA 
| W niedzielę dn. 30 października 1938 r. 
odbędzie się dł ia o oae 
pie wzgl. o godz. w drugim ter- 
minie pe Pó Walne Zgromadzenie K.S. 
i Polonia z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie, 2. Wybór prezydium zgrema= 
(dzenia, 3. Zaiwisrdzenie grotokóln e po- 
przedniego W. Zgromadzenia. 4. Sprawozda- 
Zarządu I Komisji Rewizyjnej, 5, Uchwn= 
i tenio absolutorium us m władzom. 6. 
(Zatwierdzenie prellminarza budżetowego, FE 
| Zatwierdzenie programu pracy, 8. Zmiany 
| statutowe. 9. Wnioski Zarządu i członków, 
10. Wybór Zarządu, Komieji Rewizyjnej i 
u Koleżeńskiego, 11. Wolne wnioski. 
Walne Zgromadzenie poprzedzone będzia 
nabożeństwem, które zostanie odprawłone o 
z. 10 w Kościele Św. Antoniego (ul. Se- 
netorska 31), poczym nastąpi złożenie wien- 
| ea na Groble Nieznanego Żołnierza przez de- 
legacjo Klubu. 


EC, 
OZ ZEE Z O ZZO, 


WSZYSCY ZADOWOLENI 
Z P. BIELEWICZA. 


ukazały się refleksje po meczu bok- 
serskim „Niemcy — Węgry w Buda- 
peszcie. 

Doczekał się tam nader ciepłej kry- 
tyki sędzia tego meczu p. Bielewicz. 
„Box Sport pisze: Neutralny sędzia 
punktowy p. Bielewicz otrzymał po- 
dziękowanie od Związku Węgierskie- 
| go. Rozwiązał on swe trudne zadanie 
po mistrzowsku. Wszystkie decyzie 
znalazły uznanie zarówno Niemców 
jak i Węgrów. , 

Miło nam jest dodać tę opinie, do 
tel, którą wydrukowaliśmy poprzednio 
w Nr 81. Prasa węgierska wyrażała 
tam coprawda minimalne zastrzeżenia 
co do wyniku meczu w wadze półcie: 
kiej. Oficjalna opinia związku węgier 
skiego jest jednak ważniejsza. 


przypominet już dziecka; meta byty wąskie 
i widać byto, że trudno mu się śmiać. Wy- 
stające kości twarzy nadawały emu wygiąd 
ascetyczny, poważny, surowy. Miał oczy sta- 
cego człowieka, który wiele wkdział i wie'e 
wiedział, Była to twarz mężczyzny, który 
zna swe obowiązki i wypełnia je. Który wie. 
że życie nie jest zabawą. 

„W parę tygodni potym występowałem już 
w varlete — powiedział — 

Owens zamknął album, Więcej wycioków 
już nie zbierał. 

Była już J0-ta. Owens powiedriat: „,Mu- 
szę Iść epać. Jrtro biegam. Nie jest to praw- 
dziwy bieg, ale...“ 


Kursowatem wciąż w autobusie między 
wioską | stadionem. Potym mieliśmy zoba- 
czyć Europę. Lecielśmy z jednego stadionu 
na drugi. W ciagu éwu tygodni blegałem 
7—8 razy w Kolonii, Pradze, Londynie I Bóg 
wie gdzie jeszcze. | przez cały czes n'c nie 
widziałem, ale mogłem robić tego OR co 
miałem ochotę; wciąż pędziłem z jednego 
miasta do drugiego. I gdy miałem tego do- 
syć 1 nie pojechałem do Szwecji, zawieszono 
mnie...'* 

Przypom'nam sobie jeszcze dzień jego p% 
wrotu. Na Broadwayu było czarno od ludzi. 
| Jesse wjcżdżał jak krót. Auto jechało wolno 
| przez szpalery. Z oklen spadały deszcze con- 
fetti. Na rogach ulic grały orkiestry... | 
| Jese stat w samochodzie. śmiat się do 
Ittumu, Ale śmiech ale mógł zmiuszować po- 
wagi, śmiertenej powagi jego twarzy. Nie 


W pierwszych miesiącach zawodostwa siał 
pieniędzmi, występował we wezystkich wiel- 
kich kabaretach. mała scena parę ołów, Po- 
tem zrobił sobie jazz z muzyków, których 
nawet jesse nie mógł wytrącić z taktu. Ku- 
| pował sobie ubrania. Byt bardzo zajęty. Ale 
| wyglądał, jakby go to nie bawiło. Wygią- 
du) ma zmęczonego; oczy miał podkrążone. 
| twarz wychudłą. Mówił trochę za gtośno, był 
trochę w za dobrym humorze. 
fprzyszłym w ekstra-klasie polskiej!! Jamband się skończył. Manażerowie wy- 
Najbliższe mistrzostwa rozpoczną się myśli sobie coś nowego. Zafrachtowano 
w podokręgu na wiosnę; będą to mi-!na Hawanę na wyścigi z koniem. Potem bie- 
„ strzostwa jedno-rundowe, po których ' gąt w kKalitomii z motocyklem Zarabiał du- 
į dopiero nastąpi ostateczny podział na żę, gie przerwy między występami byty co- 
klasy. (hr.). | raz dłuższe. 


WIZYTA PO ape WIŃSRIEJ | Przez cały czas, I to byt bodaj najsmit- 


Połonia karwińska będzie w Łodzi w rst gts oby ec fi 
dniu 30 bm. zaproszona przez K. Zje-: ST do spor: 7 b7: 


dnoczone. Czołowy klub zaolzański  wersytecie oere: Ge ki ia: 1 
przyjął zaproszenie i potwierdził datę, | 904e Twodową na wzór Cynka Tidena. 
tak, więc Łódź pierwsza zobaczy braci! ^% “k 7 tego nie wyszto. Nie chciano mu 
z za Olzy na boisku sportowym. Wraz | 40$ Tapłscle. A potrzebował teraz nagie 
z Polonią przybędzie wycieczka Ślłą- | *:*! pieniedzy. 

zaków zaolzańskich w strojach regio- | mA 9 "9%R w ostatnich miesiącach — py- 
nalnych. tam O'R'leya."". 

za „Miasto Cleveland dało ma posadę trenera. 


Ale miasto nie ma wiele pieniędzy I Jesse zre- 
| Na bieżni 


drckowano. 
„He zarabiał"? 
Akademicy Iwowscy na starcie 
LWÓW, 16.10. — Tel. wł. — W ramach 


„25 dolarów tygodniowo". 

25 dolarów Został zawodowcem aby ra- 
tygodnia sportu akademika, organizowanego 
przez tw I AZS odbyły słę w eobotę i 


enbiat tysiące. Cóż za upadek! 25 dołarów 
niedziele międzyuczełniane zawody lekkoat- |zarab'ał jako chłopiec na posyłki parlamen- 
letyczne przy udziale 87 zawodników. W ©- 


tu stanu Ohio. 
gólnej punktacji zwyciężyła Politechnika 77 


pkt przed Uniwersytetem 69.5 pkt., Wetery- 
55 slarłów -- 


narią 60.5 pkt. i Akademią Handlu Zagranicz 
nego 4 pkt. Wyniki były następujące: skok 
wawyż Rubenbauer 170, oszczep Hoffmann 
44,90, 110 m płotki Haspel 16,4, 3.000 m 
Goraj 9:44. 500 m Palus 2:09,9, 200 m Has 
pet 24. 100 m Bochniewicz 11,5. 

LWóW, 16.10. — Tel. wł. — W międzykiu 
bowym meczu lekkoattietycznym Lechia wy- 
grała z Haemoneą w stostmku 32:50. Wy- 


RIKI były słabe. Kopenhaga, w październiku. 


- Trzy oblicza Jesse Owensa 


„Z czego żyje teraz?'* 

„Zobaczy pan jutro...“ 

Rano jęsee przyjechał po mnie s żoną ! z 
dzieckiem. Pojechaliśmy do miasteczka (ary 
ma stadion basebalowy. Odbywał cię mecre 
prowincjonalny. Byto może 2000 do 3000 wi- 
dzów. Mecz cię skończyt. większość widzów 
poszła do bufetu, paru wystłuchało co mówi 
spier, który oznajmit, że „sławny mise 
świata, Jesse Owens, który wygrał Olimpiade, 
da pokaz swej klasy', Pachniało to jarmar« 
kiem. 

Oszczędzę sobie opisywania biegu. Dystans 
wynogłł 220 y. Tak zwany „przeciwnik jeste 
dostał 30 y for. Mimo to jesse dogonił go 
bez wysiłku I minął. Każdy przeciętny stue 
dent rrobiiby to samo. Jesse obrócX eliç przeć 
| cetomnikiem, aby za nadto go ale wyprze- 
|dzłć. Potem przerwał ta'śmę. Dostał mále 
, brawa. 
| Poszedłem do niego do szatni. Właśnie wy 
szedł z pod prysznica. Powiedział: .,Dosta- 
je 200 dojerów za bieg. I mam wicie zapros 
szeń w tym sezone. Chyba mogę być zado- 
wołony, nieprawda?*. 

Chciałem się spytać: „A w przyszłym so: 
zonie?*, Ale nie zrobiłem tego. 


Go| przyjrzałem mu się. Widziałem go lepiej 


.nk wieczorem. Byt ttusty, o wiele bardziej 
tłuety, Twarz eliç zmienła, Byta to twarz 
na codzień, twarz człowieka, który ma za- 
wód i nie interesuje się nim. Oczy wybisk- 
ty. Znikło z twarzy wszelkie napięcie. Byt 
„bezbarany I trochę zmęczony. Może rużye 
| ty. Jesse postarzał się w ciągu trzech lat © 
' lat dwadz'eścia. n 

Gdy eliç ub'erat, mówił: „Trreba by się 
, mowa zająć eporiem. Może pojadę do Ja- 
ponil. Albo zostanę trenerem gdzieś na po- 


tudniu, Biegam jeszcze zupełnie dobrze. jak 
zacznę trenować..." 


Jak zacznie trenować... Ale on nie zacznie 
joù? nigdy trenować. Doszedł do kresu swej 
drogi, którą zaczął trzy iata temu. 

Trzy tata.. jak to wszystko prędko mija. 
| troche stawy, trochę sukcesów | po trzech 
latach wszystko jest tek jakby migdy aic ale 
było. 


Przedruk bez podania źródła 
wzbroniony 


54 zwycięstwa 


Wizyta u Walasiewiczówny w Kopenhadze 


Nasz kolega duński zauważył: 


| 
48,5 1 1:43.8. W konkurencjach pań 


W numerze 941 pisma „Box 5 


l 
I 
| 


Dzień sztafet 
Ł6DŹ, 16.10. — Tel. wi. — W dniu dzi- 
siejszym odbył się dzień aztafet o mistrzo- 
stwo okręgn do którego stanęły drużyny eled 
miu klubów. 
W konkurencjach juniorów obie sztafety 
4x100 I 4x200 wygrał Union Touring w eza- 


ŁKS wygrał 4x100 w 57,7 i 200 — 100 — 
80 — 60 w czasie 1:04,3. W konkurencjach 
panów wyniki byty nastepujące: 4x100 Zjed- 
noczone 46,5. 3x1000 ŁKS 8:26.6, w szwedz 
kiej 400 — 300 — 200 — 100 Union Tou- 
ring 2:11. 

Warszawscy lekkoatiaci 

po raz ostatni na bieżni 

Na bołsku Polznił odbyt się lekkoatietycz- 
ny tró'mecz międzykńubowy, w którym zwy 
ciężyła Poonia 105 pkt. przed Połcyjnym XS 
67 pa. | Okanem 48 pkt. 

Wyrkł zawodów: 5000 mtr—Herman (Pol). 
16.54,6 ma., 100 m — Marciniak (PKS) 11,5 
aek., 800 m — Osiński (Pol.) 2:04.3 m., 4x100 
m — Polonia 47 sck., 2) PKS 47 sek., 400 m — 
P. zyboroweki (PKS) 56,9 sek., sztafeta niim- 
p ska — Polonia 3:38.4 min, 

Dysk — Kowalski (Po!.) 40.35 m; oszczep 
ł kula — QOunsp (Pol.) 54.50 m i 13.88 m; 
wzwyż — Wędziorow_ki (Pol.) 165 cm, w dal 
— Rosłan (Po'.) 633 cm; trójskcu — Andzej- 
kiewicz (Orkan) 1332 m.  S!artujący poza 
korkursem S'anszewski wygrat 800 m w 8:01, 
Morończyti skoczył w da 6.42 m, oraz Wenc- 
tówna i Chetmieka skoczyty wzwyż po 1:40 


em. 
Trójmecz szkolny 


Na stadionie Komp. Kadetów Rawiczu 
odbył ele trójmccz tekkoatłetyczny pomiędzy 
gimnazjum im. Sułkowskich (Radzyna), Szko- 
łą Rolniczą (Bojanowo) 1 K.K.2. Po bardzo 
zaciętej walce zwycięstwo różnicą półtora 
punktu odniosło gimnazjum im. Sułkowskich 
a Rydzyny przed K.K.2, 

e ee SR bardzo slabe a to z 
ego stan ca! 
cze padał deszcz). qi nogody (przez cA 

Na wyróżnienie z gimn. im. Sułkowskich 
P RA Iwanow, który startował aż w eze- 


jachu ko a 
Nie ulega wątpliwości, że po meczi! | swojej nm sy CE A AH 


, budapeszteńskim p. Bielewicz będzie 


wielkich spotkań międzynarodowych | 
to właśnie tych najcieższych. da któ 
rych należa! mecz w Budapeszcie. 


„się: k 


trze- ! czesto powoływany do sedziowania | teku) oraz Lewałski (1 miejsce w koli). 


dt. Si | zespole K.K.2 wyróżniłł 
« Nnrętny, Skonieczny (1 miejsce w 


rolnicza z Bojanowa nie odegrała więk 


a R w tym trójmeczu. Jedynłe Sadowski 


dobry sprinter I t 
zlomie zawodników Rydzyny I RRA m" 


nn nz w m e a 


| 
| 


„Pięknie wychowujecie sportowców 


„Batory“ przybył z czterogodzin- l 
Polsce. Rozmawiałem z waszymi 


nym opóźnieniem.  Walasiewiczównę 
znaleźliśmy w jednym z salonów, go- 
tową do opuszczenia statku. 

— Jak poszła podróż z Gdyni? 

— Doskonale. Spałam Świetnie, a 
resztę czasu poświęciłam na załątwie- 
nie „rachunku sumienia". Obliczyłam 
ile razy w tym sezonie startowałam, 
ile odniosłam zwycięstw i... porażek— 
jednym słowem zrobiłam bilans me- 
go pobytu w Europie od lipca. Starto- 
wałam 55 razy, odniosłam 54 zwycięst 
wa w konkurencjach indywidualnych. 
Do teł liczby wchodzą mistrzostwa 
w Wiedniu oraz 7 mistrzostw Pol- 
ski: w biegach na 60, 100 i 200 me- 
trów, 80 m płotki, w skokach w dal 
i z miejsca oraz w oszczepie. « 


Z tegorocznego pobytu w Polsce 
jest Wałasiewiczówna bardzo zadowo 
lona, tęskni jednak za rodziną. Oba- 
wia się jedynie „kwaśnej miny“, sio- 
stry prowadzącej gospodarstwo, gdy 
ta zobaczy pełne dwa kufry nagród 
będących plonem tegorocznych zwy- 
cięstw. 

„Będzie miała trochę srebra do 
czyszczenia” — mówi panna Stani- 
sława — „no, ale jakoś tam będzie, 
już znajdę sposób, aby ją udobru- 
chać". 

Koledze z prasy duńskiej oświad- 
czyła Walasiewiczówna, że ma za- 
miar startować na Olimpiadzie w Hel 
sinkach, ale potem nie będzie już 
prawdopodobnie występować jako 
zawodniczka, lecz zajmie się wyłącze 
nie pracą instruktorską. Pierwszy eu- 
ropejski start panny Stanisławy w 
czerwcu przyszłego roku odbędzie się 
przypuszczalnie w Kopenhadze, gdzie 
zatrzyma się ona na parę dni w dro- 
dze do Polski. 


w 


bokserami oraz z Nojim: są niezwykle 
skromni i ne ma w nich nic z gwiazd.* 
A teraz o Walasiewiczównie mogę po 
wiedzieć, że skromność jej jest tak 
samo wielka, jak jej sława*. 


p a ARE ZER OE Z ZOE ZO w w a 


.„.NA POLSKĄ JESIEŃ 


Józej Kempa 


Pomyłka 


4 
wra, korespondent poltyczny, | Malac, taklet, luz. 
wiad z Polecono przeprowadzić wy- tat d ma na myśli Benesza? — 
kiem na lodym a wybitnym polity- | zapyta, ziganikarz, 

s arodowtat obecnej sytuacji mię-| — ' BADA, Planickę, Simunka 
(ję i g udał się pod wskaza- |i innych. par jest dziś najgroźniel- 
zc lowie następującą rozmo- | szym napasimikiem w Europie! 
we z C lem, do którego drzwi| — Bican:f... Chwileczkę, zanotuje 
zapukał: pańskim to nazwisko., WIĘC, twierdzi pan, że 

— Jak zdaniem przedsta- | wynik. osiagnięty Przez Czechów jest 


ka się dzisia! Sytuacja Czechostowa- 
cji 

— Bardzo korzystnie, Uważam Cze 
chów za jedno 2 PIETWszych mocarstw 
na kontynencie- 


dla nich zaszczytny? 7 
— Rozumie Się. Przekonali wszyst- 
kich, że są silniejst od Węgrów... 
— No, a Niemcy?” — Przerwał zdzi- 
wiony korespondent. 


= Ciekawe!.. Na CZYM opiera pan 
swe twierdzenie? ( „ 

— Na obserwacji. Czesi prowadzą 
od lat b. intensywna ! racjonalną po- 
litvke młodzieżowa | dziś dysponują wacja. 
luż wspaniałym materiałem ludzkim.| — Tak — zgodził się dziennikarz 
Ich wyniki w rozgrywce O Prymat wito jasne.. Niemcy są dziś taką po- 
-uropie Środkowej mówią same zą 
Siebie. Nie ma w tym nic dziwnego. 


— Cóż, Niemcy.. — WZruszył ra- 
mionami rozmówca — W Obecnej sy. 
|tuacji politycznel nie predko dojdzie 
do spotkania: Niemcy — Czechosło- 


| ZA.. 
— Niemcy? Kto to panu powle- 


S 


dział? Gdyby doszło co do czego, to 
ja typuję wynik nierozstrzygnięty — 
0: 


:0 

— 0:0! — zaśmiał 
dent | sai określenie! Sporto- 
we! Nawet mimo wzmocnienia Nie- 
miec przez Austrię?... 

== Nawet, a może właśnie dlatego. 
Już w Paryżu okazało Się, że aliaż 
niemiecko-austriacki nie dat dobrycn 


1:7 
wyników. Inny styl — pan rozumie: | 


— Tak... oczywiście... Reasumując" 
jest pan zdania, że Europa nie prze- 
żyje już w tym roku żadnych poważ- 
niejszych wydarzeń? R 

— Kto to powiedzia? Przeciwnie 
Szykuje się niebywała heca, walka 0 
prymat w Europie między kontynen= 
tem a Anglią! 

-—0!. Sądzi pan, że dojdzie do ta- 
kiej konfiguracji, aby cała Europa WY 
stąpiła przeciw wyspiarzom? 

— Z całą pewnościa! To już tylko 
kwestia czasu. Powiem panu otwar- 


y= į cie, że ten wielki mecz nastąpi 26-20 


października. 
— Mecz!!! Bardzo dowcipnie pan 
to nazwał! Sportowo Tak, cóż, sport 


| dzi pan, że wszystkie państwa Euro- 


się korespon- | 


PORTOWE 


— Czy wszystkie — niewiadomo. 
© zdecydują nasi dyktatorzy. 

— Aha! Hitler, Mussolini... 
TONENE EJA: 

Soy Fifa??? Chwileczkę.. Pozwoli 
k zy Że zanotuję... A więc, Fifa... A 
: Mu przepowiada pan zwycięstwo w 
ym (ha! hat ha!) meczu?... 

~ Trudno powiedzieć. Dużo zależy 


T 


-/7 Sądząc z prasy i oświadczeń 
Chamherlaina... 


— E, panie, co tam Chamberlain... 


a tego, iakie siły zmobilizują Angli- | dają na to grubą forsę, Za takiego 


Mirta EH. | 


Jak -> - ~ EJ 


Grunt, to przetrzymać słynny pierw-| — Co pan udaje frajera? O meczu 
szy napór angielskich napastników. f futbolowym Anglia — Kontynent... A 
— To rewelacyjne, co pan mówi!! co, może pan uważa, że dr Sarosi jest 
Dotąd wszyscy znawcy twierdzili, że lepszy od Wilima? 
Anglicy myślą tylko o obronie i w! — Dr Sarosi!!? Wilima?t.. Co to 
tym kierunku się specjalizują? 1.. iznaczy? Gdzie ja jestem?.. To ja- 
— Ale, bzdury, panie kochany! |kieś nieporozumienie!.. Przecież pan 
Obronę mają dobrą, nie przeczę, ale | jest Dobiesław Girguś z M. S. Zetu? 
atak — to ich największa siła! Wy-| — Nie. Ja jestem Dobiesław Gir- 
guś, centr' ataku, z KS, „Wyzwole- 
Lawtona (ich słynny tank) zapłacili p 
tysiące funtów... 
— Tak, tak. kto dziś nie wydaje na 
zbrojenia?! Więc, jak potoczą się ko- 


nie". 
| — A polityk tego samego nazwi- 
ska?... 

— Piętro wyżej — mieszkania 321... 


Bryn Jones jest najgroźniejszy. Kilka leie tej wielkiej wojny? 
lego słynnych bomb może zupełnie | — Jeżeli pierwsze strzały nie wy- 
zdemoralizować tyły Europy. . |rządzą nam krzywdy, to dalsza wal- 
— Więc przewiduje pan dywersię | ka może być zupełnie wyrównana. 
na tyłach! Ataki bombowców, walkę ; Ostatecznie, Europa ma ambicję po- 
Z powietrza, górą?... bicia swej nauczycielki. Chcemy wre- 
„— Nie tylko. Dołem też, drogi pa-;szcie dowieść, żeśmy byli zdolnymi 
nie, dołem też, od nogi do nogi! An- | uczniami... 


NAJSMACZNIEJSZE 


jstkich po kolei. 
dziś modny... A więc — mecz.. l są- | sposóh, to wzmocniona defenzywa! 


glicy wszystko potrafią. Mają świetne 
główki... 


— Tak, politycy... 


— I taktycy, panie, taktycy!.. Jaki czu? 


się wezmą do kupy, wykiwają wszy 
Najlepszy na 


— Więc, pańskim zdaniem, Europa 


iby wezmą udział w tym (ha! ha!) |nie powinna atakować?... 


| meczu?! 


— Owszem, powinna, ale później. 


nich | być reprezentowana. Wilimowski za- 


do kady ihesi 
BISZKOPTY 


— A Polska?.. Spodziewa się pan 
udziału Polski w tym, że użyję pań- 
skiego świetnego powiedzenia — me- 


— Moim zdaniem, Polska powinna 


WEDLA 


służył sobie na miejsce łącznika. 
— Przepraszam — kto... 
— Wilimowski... Rudy. 
— Rudy? O czym pan mówi? _ 


16-tu wybrańców F. I. F. A. 


Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego“ 
Zurych, w październiku. 
Dr Schricker ujawnił wreszcie naz- 
wiska 16 graczy, którzy w piątek 21 
bun. stawić się mają w Amsterdamie, 
Są to: r 
Włosi: Andreolo, Colaussi, Foni, O- 
livieri, Piola, Rava. 
dr 


Węzrzy: Biro, 
Zsengeller. 

Niemcy: Kitzinger, Kupfer, Raftl. 

Francja: Aston. 

Belgia: Braine. 

Norwegia: Brustad. 

Tak więc mamy sześciu Włochów (z 
mistrzowskiego teamu świata), cztę- 
rech Węgrów (drudzy w fmale mi- 
strzostw), trzech Niemców i po jed- 
nym Francuzie, Belgu i Norwezu, 

Uwzględniając pozycię wybór 
przedstawia się następująco: 

Bramkarze — 2: Olivieri i Raftl 

Obrońcy — 3: Foni, Rava i Biro. 5 

Pomocnicy — 4: Kupfer, Kitzinger. 

Lazar i Andreolo. ASTON 

Napastnicy — 7: Aston, Braine, Sa- 
rosi, Piola, Zsengeller, Brustad i Co- 
łaussi. 

Jak ostatecznie ustawi Pozzo druży- 
nę. tego dziś dr Schrioker nie mógł, 
a może nie chciał powiedzieć, Mecz 
treningowy w Holandii dostarczy ko- 


Łazar, Sarosi, 


ten 


i a 


padł Bickel, Który w pierwszych 
dniach września rozpoczął służbę woj- 
skową i nie było mowy aby otrzymał 
zwolnienie, Minelli naciągnął sobie na 
meczu z Irlandią ścięgno, był więc 


RAWA i decydujących obserwa-|-swnież nie do użytku. Pozostał Ver- 
W > nati, ale z tego — wobec koniecznej 
W tym spotkaniu, które prowadzić pauzy Minelliezo — nie chciał zwlo- 


będzie miejscowy sędzia amsterdam- 
ski van Moorsel. będą niewątpliwie po 
przerwie wypróbowani pozostali gra- 
cze. Dojdzie więc po przerwie do prze 
sunięć, zmian. Na boisko jednak wyj- 
dzie reprezentacja Furopy w następu- 
lącym składzie: Olivieri; Foni, Rava; 
Kupfer. Andreolo, Kitzinger; Aston, 
Braine, Piola, Zsengeller i Brustad. 
Pozzo oglądał ostatniej niedzieli 
międzymiastowy mecz Budapeszt — 
Wiedeń i temu chyba zawdzięczać na- 
leży, że między nominowanymi zna- 


nić macierzysty klub. W tej sprawie 
odbywają się jeszcze rozmowy decy- 
dujące i Pozzo zastrzegł sobie, że we- 
zwie go jeszcze dodatkowo do Amster 
damu. o ile oczywiście klub udzieli 
syego zezwolenia, 


A dlaczego nie ma Janesa, Schmau- 
sa lub Sesty, Kvamena, Wiłimow- 
skiego, czy Madejskiego? Jest szereg 
graczy, którzy wchodziliby w rachu- 
bę przy ustalaniu reprezertacji. gdy- 
by nie byli kontuzjowani bez formy, 
lub w trakcie odbywania służby woj! 
skowej. Dziś trzeba się zadowolić tą! 
drużyną, która ma w rezerwie jeszcze 


leźll się Biro., Sarosi i Zsengeller. Lot- 
sy znów obserwował niedzielny mecz 
Beerschotu o mistrzostwo i wydał o- 
pinię o Braine. 

Początkowo projektował Pozzo na- 
minować do drużyny reprezentacyjnej 
tręech 


jednego gracza, a to Holendra Cal- 
denhove. 

Drużyna kontynentalna grać będzie 
w Londynie w niebieskich koszulkach 
ze znakiem FIFA, białych spodenkach, 
niebieskich pończochach. Anglicy wy 
stąpią w starych kostiumach: koszul- 
ki koloru kremowego, Czarne spoden- 
ki. czarne pończochy. 

Kwestia wyboru sędziego nie na- 
stręcza wielkich kłopotów, ale wy- 
maga taktu. Anglicy zaproponowałł 
ha arbitra Szkota, lub dwu „euronet= 
czyków*, nie trzeba się jednak dzi- 
wić, jeśli F. I. F. A. żadnej z tych kan 
dydatur nie przyjmie i wysunie ze 
swojej strony Anglika. 


Reprezentacja kontynentu odjedzie 
z Amsterdamu do londynu natych- 
miast po meczu treningowym, aby 
jak najdłużej wypocząć na miejscu. 

P. Pozzo zamierza skorzystać z na 
darzającej się okazji i — o ile zezwo- 
lą na to środki komunikacyjne — sko 
czyć nazajutrz po treningu amsterdam 
skim do Wrexham na mecz Anglia — 
Walia, aby bliżej przyjrzeć się dru- 
żynie angielskiej. Ma to bowiem być 
ta sama drużyna, która w -cztery dni 
później wystąpi przeciw drużynie kon 
tynentu. 

Mecz odbędzie się na boisku High- 
bury, które mieści 78.000 widzów. 

KIM SA AKTORZY? 

16 nominowanych przez F.LF.A. do 
reprezentacji Europy graczy legity- 
muje się następującymi „metrykami”: 

Olivieri Aldo, lat 28. Do końca se- 
zonu był bramkarz U. S. Lucchese, 
obecnie przeszedł do F. C. Torino. W 
barwach reprezentacji Włoch grał 16 
razy. W roku 1937 grał w bramce 
drużyny środkowo-europejskiei prze- 
ciwko Europie zachodniej. 


kraczy szwaicarskich Minellie- 
“~ego i Bickla. Pierwszy od- 


£ 


PIOLA (WŁOCHY) 


poprowadzi atak Kontynentu 
przeciwko Anglii. 


HVEGER ZNALAZŁA POGROMCZYNIĘ 


Jest Ña Holenderka Van Veen (na prawo), która pokonała na 
na meczu międzypaństwowym Dunkę. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł 4.—, 


PRAWOSKRZYDŁOWY FRANCJI 
desygnowany do repr. Kontynentu, minął z piłką pomocnika. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Raftl Rudolf, lat 27. Bramkarz F.C. 
Rapid Wieden. 15 razy grał w bar- 
wach reprezentacji Austrii i na ostat- 
nich mistrzostwach Świata w barwach 
Niemiec. 

Foni Alfredo, lat 27. Obrońca F.C. 
Juventus 12 meczów  reprezentacyj- 
nych. 

Rava Pietro, lat 22. Obrońca F. C. 
Juventus (Turyn). 17 meczów między 
państwowych. 

Biro Sandor, lat 28. Lewy obrońca 
Mungarii. Budapeszt. Ma za sobą 28 
meczów międzypaństwowych. 

Kupfer Andreas, lat 24. Prawy po- 
mocnik F. C. Schweinfurt. 12 meczów 
międzypaństwowych. 

Andreolo Michele, lat 26. Środkowy 
pomocnik F. C. — Bologna. 15 me- 
czów międzypaństwowych. Z począt- 
kiem obecnego sezonu mistrzowskie- 
go we Włoszech miał przejść do Mi- 
lan F. C. za sumę 400.000 lirów. W 
roku 1937 grał w drużynie Europy 
środkowej. 

Kitzinger Albin, lat 26. Lewy po- 
mocnik FC Schweiniurt, 24 meczów 
międzypaństwowych. W roku 1937 


Poniedziałek, 17 października 1938 r. 


Nr 84 


ustala komitet selekcyjny w Zurychu 


TAK UMIE BRONIĆ SŁYNNY OLIVIERI 


włoski bramkarz reprezentacji Kontynentu 


przeciwko Angin. 


Reprezenłacja Kontynentu budzi respekt 


Korespondencja własna Anglii. „Asekurując się" na wszelki wypa- 
„Przeglądu Sportowego“ dek od porażki, która oznaczałaby nie tylko 
LONDYN, w październiku. spadek prestiżu futbolu angielskiego w Euro 


Zainteresowanie meczem Anglia — Konty-| Pie, ale również ostrą krytykę w samej An- 


grał w drużynie Europy zachodniej. | nent wzrastą tu z każdym dniem. Prasa spor | ZlIl, nie które pisma starają się pomniejszyć 


Lazar Julius, lat 27. Pomocnik Fe- 
rencvaros (Budapeszt). Ma za sobą 
30 meczów  międzypaństwowych i 
mecz w drużynie Europy Środkowej 
w 1937 roku. 

Aston Alired, lat 26. Prawoskrzy- 
dłowy Racing, Clubie. Frazce. w Pa- 
ryżu. Do końca ubiegłego sezonu zrał 


towa śledzi bacznie za przygotowaniamł I wy | znaczenie spotkania. Tak więc, najpopułar- 
borem drużyny į Kontynentu, zamieszczając niejszy może publicysta sportowy, Roland 
obszerne komentarze na temat wartości ewe | Allen z „Evening Standard" pisze: 

go przeciwnika. Mimo wiadomości, które na 


: Angi 
deszły dziś z Zurichu o znacznym osłabieniu nalia wystarczy 


„Reprezentacja Kontynentu, która grać bę 


drużyny Kontynentu przez wycofanie graczy: dzio eciw: j m - 
|cżeskieh. podkreślnją tu wszędzie, że apot-| djonie Arsenału. będzie mocna ł wyrownana. 


w Red Star Paris. Ma 20 meczów | kanie z Kontynentem będzie najcięższym me-| Nigdy nie uważałem tego rodzaju spotkań, 


iniędzypaństwowych. 

Braine Raymond, 31 lat. Prawy łą- 
cznik Beerschot AC Antwerpia. Kilka 
lat grał w Sparcie praskiei i ucho- 


dził za jednego z najlepszych graczy | 
europejskich. Ma za sobą 47 meczów, | 


| 


Piola Silvio, 25 lat. Zaczął karierę | 
w Pro Vercelli, później przystąpił do | 
Lazio FC Rzym. Grał 25 razy jako in- | 


jako internacjonał. W 1937 roku grał 
w drużynie Europy zachodniej. 


ternacionał i w 1937 roku jako środ- 
kowy napastnik w drużynie Europy 
Środkowej. 

Sarosi Gyorgy, lat 27. Środek na- 
padu Ferencvaros (Budapeszt) w re- 
prezentacji grał 43 razy i w 1937 ro- 
ku na lewym łączniku w drużynie 
Europy środkowej. 

Zenzeller Gyula, lat 23. Lewy tą- 
cznik Uipest FC (Budapeszt). Jeden 


z najlepszych strzelców na ostatnich | 
mistrzostwach Świata. W reprezenta- 


cii grał 13 razy. 


Brustad Arne, lat 24. Prawoskrzy- 


dłowy FC Frederikstadt i reprezenta- 
cii Norwegii. Był najlepszym graczem 
Norwegii na meczu o mistrzostwo 
świata z Włochami (1:2). Był auto- 
rem dwu bramek, z których sędzia 
jednej nie uznał, Ma za sobą przeszło 
10 spotkań iniędzypaństwowych. 

Colaussi Gino, lat 24, | ewoskrzydło 
wy Triestina FC. 20 razy grał jako 
internacjonał. 

Pozzo zabiera z sobą do Londynu 
dwóch masażystów: Angeliego (Ju- 
ventus Turyn) i Takacsa (Hungaria 
Budapeszt), którzy pełnią te same fun 
kcje przy swoich reprezentacjach. O- 
baj będą równocześnie tłumaczami 
swoich graczy. 

E. Kleiner 


Z całego świata 


BUDGE ZNÓW POKONANY 
Od czasu, gdy przejście na zawo- 
dowstwo zostało zdecydowane Bud- 
ge nie traktuje poważnie spotkań te- 
nisowych. Po porażce z Quistem 
przegrał z kapitanem drużyny austra- 
lijskiej Hopmanem w stosunku 2:6, 


KESJRL56G: 

LONDYN. 16.10. — Tel. wł. — Tur- 
niej o mistrzostwo Anglii na kortach 
krytych wygrał Jean Borotra, zdoby- 
kr” po raz 9-ty tytuł mistrza An- 
glii. 

W finale Borotra 
6:0, 4:6, 6:4. 6:2, 

MISTRZOWIE MOTOCYKLOWI 

NIEMIEC. 

BERLIN, 16.10. — Tel. wł. — Mi- 
strzostwa motocyklowe Niemiec zo- 
Stały zakończone w ub. niedziele. Na 


pokonał Butlera 


zasadzie wyników całego sezonu usta |2:43:41,8, 2) Helber 2:48:47, 3) Jahn, 
lono klasyfikację następująca: 250ccm' 4) Balaban (Austria). 


czem w historii międzynarodowych spotkań | za coś więcej niż zwykły mecz futbolowy, 
tym razem jednak, okoliczności są inne. Wy- 
ği sunicte zostały propozycje, aby przeciwsta- 
| | wić Kontynentowi reprezentację całej Wiel- 
| kiej Brytanii, złożoną z graczy zarówno an- 
j gielskich jak 1 szkockich, walijskich i irlandz 
| kich. jestem przeciwnego zdania, gdyż uwa- 
żam, że możemy pokonać Kontynent o włas- 
| nych siłach. Jak dotychczas zwyciężaliśmy 
' zawaze reprezentacje narodowe państw kon- 
| tynentalnych, gdyż nie biorę zapełnie pod u- 
wagę kilku porażek, których doznałiśmy w 
meczach posezanowych. Malkontenci po takich 
przegranych zawsze krzyczą o utracie pre- 
atiżu. Dlaczego włnić futbol — czy któryś z 
tych meczów, które dla cudzoziemców są 
|| kwestią życia i śmierci". 
| Obóz brytyjczyków 
Ten sam publicysta, twierdzi jednak, że 
konieczne jest zebranie drużyny angielskiej 
na klika dni przez meczem celem odbycia 
wspólnych treningów. W Anglii 
przy ciężkim programie iligowym, nie ma mo 
wy o długich obozach treningowych I kondy 
cyjnych. Normalnie gracze przed meczami 
międzynarodowymi spotykają 


| 


fi 


RAVA (WŁOCHY) 


ieden z dwu obrońców repr. Kon- 
tynentu, podczas akcji. Za nim 
leży Olivieri. 


dzo prawdopodobne, że drużyna bedzie trzy 
mana razem przez cztery dni dzielące mecz 
Anglia — Walla od meczu Anglia — Kost- 
nent. 


Holandia — Kontynent 


AMSTERDAM, 16.10. Komisja selek 
cyjna Związku. Holenderskiego wy- 
znaczyła skład reprezentacji B, która 
w niedzielę 23 hm. walczyć będzie 
z reprezentacją Kontynentu przed me 
czem z Anglią. 3 

Przedstawia on się nastepująco: 
Dykstra;  Blomvliet, van  Terland; 
Stam, Walaart. Bloom; Wels, Vente, 
de Boer, van Spaandonck, Doms. 


-wi m 


Kluge (DKW) 18 pkt, 2) Petruschke 
(DKW); 350 ccin: 1) Winkler (DKW) 
9 pkt., 2) Fleischman (NSU), 3) AC 
sche (DKW); 500 cemi aii May 
R Międzynaro- | 
dowy automobilo- 
wych wręczono Caraccioli złoty me- 
dal za zdobyte mistrzostwo Europy. 
Medal wręczył mu prezydent Francji, 
Lebrun. 

Stuck wygrał wyścig górski w Ru- 
munii koło Cluj, przebywając 49 krzy 
wizn na trasie 3 klm w 3:18,4, średnio 

km 
kę MARATON NIEMIECKI. 

LIPSK, 16.10. — Tel. wł. — Mara- 
ton rozegrany na polach Bitwy Naro- 
dów (w której zginął przed 125 laty 
ks. Józef Poniatowski) wygrał Puch 


bowiem, ; 


WŁOSZKI — MISTRZYNIE EUROPI 
w koszykówce kobiecej. 


z wielkim żalem dowłedziano się tu, że ma 
równo trójka Czechów, jak i Minelli nie bę 
dą mogli grać. Kopecki, Daacik i Nozir wy 
wani tu bardzo dodatnie wrażenie AA zeazii 
rocznym meczu Anglia — Czechosłowacja 
Minelli ma tu opinię najlepszego obroncy v 
Europie — napastnicy angielscy nie prędk« 
zapomnę go po porażce Anziil w Szwajcarii 
Obrona za słaba 
Powołanie na miejsce wycofanych zawod 


ników graczv weciernkich oraz cnikowite a 
parcie obrony o Włochód wywołało tu pewną 


sensację. Wiedziano tu o doskonałotcj na 
pastników włoskich, ale migdy nie Przypusz 
czano, że trio obronne Europy może brzmic: 
Olivieri — Rava — Toni. Pisma  tutejgz: 
twierdzą, że para włoskich obrońców nie tw 
dzie stanowiła wielkiej przeszkody dla na 
paetników angielskich, którzy natomiast ni 
Ę umieli sobie radzić z Węgrami 


Austriakami. 


W pomocy spodziewają się tu linii Kup 
fer — Andreoio — Łazar. W ataku zasko 
czyła tutejszych znawców sportu mała Hcr. 
ba graczy włoskich. Liczą tu, że w Londynii 
, wystąpi plątka wyznaczona do  pierwzegi 
| meczu treningowego w Amsterdamit, a mm- 
| rowłcie Aston - Zaellenger - Pioa - paine ~ 
| Brustad. Czy ta piątka graczy z pięsiu rót- 
nych państw „reprezentujacych KAKA Stylów 
Ery, potrafi przez klika dni tre”?nEu przelatg 
| czyć się w zgraną ! Tozunakfaca ale tormą. 
cję — co do tego Panuje 'u Poważne wątpij 
wości. 

Ale nie tylko kostynemt ma tego rodzaju 
| prabiem z napeś*". W reprezentacji Angili 
| również wysta?! ZApeWne pięciu graczy m pię 
feiu klubów! Mathows (Stoke City) — Hay 


się dopiero| (r,tęzFaM Hotspur) — Lawton (Everton)— 


na dworcu. W tym wypadku jednak jest bar| pjg (Derby County) — Broome (Aston Vi- 
is). Ale przy Obecnej „nadprodukcji“ taise- 
TÓW nie nie zaszkodzi, jeśli będzie to Pięciu 
zupełnie różnych graczy z pięciu różnych čia. 

| bów.-* 

Jeśli chodzi o reprezentację Kontynentu. to | 


Jerzy Sokołów 


„mw zo 


W innych krajach europejskich oraz Zamorskich 
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